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Londyńczycy pożegnali A. Kosygina
Wspólny komunikat brytyjsko - radziecki

W poniedziałek w godzinach południowych przewodniczą­
cy Rady Ministrów ZSRR, A. Kosygin opuścił Londyn,

Rozmowa R. Strzeleckiego 
z przedstawicielkami 
Krajowej Rady Kobiet

Członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR — Ry­
szard Strzelecki spotkał się w 
poniedziałek z Prezydium Kra 
jowej Rady Kobiet Polskich 
przy OK FJN.

Członkinie Prezydium poin­
formowały sekretarza KC o 
działalności Krajowej Rady 
Kobiet i Rad Wojewódzkich 
oraz przedstawiły program 
działania na bieżący rok, ze 
szczególnym uwzględnieniem 
Międzynarodowego Dnia Ko­
biet.

W toku rozmowy R. Strze­
lecki podkreślił duże znaczenie 
pracy rad kobiet przy komite­
tach FJN, w rozwoju działal­
ności społecznej wśród kobiet 
wszystkich środowisk. (PAP)

Wielki dzień 
załogi ZNTK w Pile
Przekazanie sztandaru od KW PZPR

Zupełnie wyjątkowa sceneria, przypominająca jakby mi­
ting w zakładach putiłowskich w historycznych dniach, któ­
re w 1917 roku wstrząsnęły światem, towarzyszyła w po­
niedziałek uroczystościom wręczenia sztandaru Komitetu 
Wojewódzkiego Partii załodze ŻNTK w Pile.

W przystrojonej sztandara­
mi ogromnej hali montażu, po 
obu jej stronach, jak okiem 
sięgnąć stoją rzędem parowo­
zy. Na tendrach — robotnicy. 
W centrum hali tłumnie stoją 
delegacje miasta, robotnicy 
ZNTK, młodzież z przyzakła­
dowej szkoły i ZMS, Orkiestra 
zakładowa marszem wita

załogi. Wróciliśmy na tiemię 
pilską na zawsze — powie­
dział mówca. Niszczyli ją z 
wyrachowaniem niemieccy o- 
kupanci, toteż wyzwolicieli 
radzieckich i polskich przywi­
tała Piła ruiną i zgliszczami. 
Nie szczędzili swego trudu dla
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jąc się pociągiem na lotnisko Gatwick, skąd odleciał 
cjalnym samolotem do Moskwy.
Na dworcu kolejowym tłu- W 45 minut po odlocie

uda-
spe-

pre-
my londyńczyków serdecznie miera Kosygina opublikowany 
żegnały premiera Kosygina został wspólny komunikat.
okrzykami i oklaskami.

Za kilka dni

Badania warunków 
bytu ludności

150 
dział 
niach

tys. rodzin weźmie u-
w ankietowych bada- 
warunków bytu ludnoś-

ci. Badaniami, które rozpocz- 
ną się 19 lutego, objęci zosta­
ną wyłącznie pracownicy za­
trudnieni w gospodarce uspo­
łecznionej. O szczegółach tej 
akcji poinformowano w ponie­
działek na konferencji praso­
wej w GUS.

Biorący udział w badaniach 
wypełnią ankiety z pytaniami 
dotyczącymi wysokości zarob­
ków i innych dochodów, wa­
runków mieszkaniowych, spo­
sobu wykorzystania urlopu. 
Dowiemy się ile rodzin w kra­
ju posiada pralki, lodówki, ra­
dioodbiorniki. telewizory i in­
ne przedmioty trwałego użyt­
ku.

Przy ókażji zebrane zostaną 
leż informacje na temat czy­
telnictwa prasy, słuchania ra­
dia i oglądania telewizji. Zba­
dana będzie popularność nie­
których konkretnych audycji 
radiowych i telewizyjnych. W 
tych badaniach uczestniczyć 
będzie 15 tys. rodzin — ok. 50 
tys. osób. (PAP)

Wszechstronna wymiana poglą­
dów między stroną radziecką a 
stroną brytyjską dotyczyła do­
niosłych problemów międzynaro­
dowych, jak również sprawy dal­
szego rozwoju stosunków brytyj- 
sko-radzieckich — stwierdza się w 
komunikacie o oficjalnej wizycie 
premiera ZSRR — A. Kosygina w 
dniach 6—13 lutego br. w W. Bry­
tanii.

Komunikat podaje, że szefowie 
obu rządów przedstawili uwagi 
dotyczące sposobów złagodzenia 
napięcia w stosunkach międzyna­
rodowych. Strony uznały, że po-1 
kojowe uregulowanie nierozwią­
zanych problemów międzynarodo­
wych odpowiada ich wspólnemu 
interesowi, że państwa o odmien­
nych ustrojach społecznych mogą 
i powinny współistnieć pokojowo.,

Szczególną uwagę zwrócono na 
sprawy europejskie. Strony stwier 
dziły ponownie, że są zdecydowa­
ne przyczyniać się do rozładowa­
nia napięcia w Europie i do roz­
woju pokojowej współpracy w 
skali ogólnoeuropejskiej. Podkre­
ślono z zadowoleniem, że dwu­
stronne kontakty i współpraca 
między krajami europejskimi roz­
szerzają się i stwierdzono zgodnie, 
że popieranie takiej współpracy 
oraz stworzenie atmosfery zaufa­
nia między wszystkimi krajami 
wschodu i zachodu Europy na 
gruncie poszanowania ich suwe­
rennej równości i integralności 
terytorialnej będzie nadal donio­
słym celem obu rządów.

Strony stwierdziły, że narada na 
temat zapewnienia bezpieczeństwa 
i rozwoju współpracy w Europie

— w odpowiedni sposób przygo­
towana — mogłaby być pożytecz­
na. Postanowiono kontynuować 
wymianę poglądów w tej sprawie. 
Strony uznały udział wszystkich 
krajów Europy w takiej konfe­
rencji za rzecz ważną.

Rząd radziecki i rząd brytyjski 
stwierdziły z zadowoleniem, że 
został osiągnięty postęp w kie­
runku zawarcia układu o nieroz- 
powszechnianiu broni nuklearnej 
i podkreśliły nieodzowną koniecz­
ność zapobieżenia — w interesie 
wszystkich narodów — rozprze­
strzenianiu się takiej broni. Za­
warcie układu międzynarodowe­
go w tej sprawie oba rządy uwa­
żają za pilne zadanie i podejmą 
wszystkie możliwe wysiłki w celu 
rozwiązania tego problemu. Wy­
raziły także nadzieję, że układ o 
nierozpowszechnianiu broni nu­
klearnej będzie zawarty bez
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Za 2 dni wybory

Spotkanie ministrów
z działaczami studenckimi

W Warszawie odbywa się se­
minarium kierowników stu­
denckich ośrodków dyskusyj­
nych ZMS i ZMW. Ośrodki, 
których w br. akademickim 
działa blisko 180 zajmują istot 
ne miejsce w całokształcie 
działalności ideowo-politycznej 
obu tych organizacji.

W poniedziałek, gościem dzia 
łączy młodzieżowych był mi­
nister spraw wewnętrznych — 
gen. Mieczysław Moczar, który 
mówił o roli PPR w walce z 
okupantem i o utrwalenie wła 
dzy ludowej. W tym samym 
dniu na spotkaniu z ministrem 
szkolnictwa wyższego i oświa­
ty — prof. Henrykiem Jabłoń­
skim dyskutowano o pracy dy­
daktycznej i wychowawczej w 
wyższych uczelniach. (PAP)

USA wznowiły naloty na DRW
j Odpowiedź Ho Chi Minka na lisi Pawła VI

W poniedziałek przed godziną 19 czasu warszawskiego Mi­
nisterstwo Obrony USA oznajmiło, iż samoloty amerykań­
skie wznowiły bombardowanie DRW.

Pierwsze wizyty targowe

Wystawcy brytyjscy 
uzyskują 

dodatkową powierzchnią 
Im bliżej rozpoczęcia tego­

rocznych MTP. tym więcej 
Pfzybywa do Poznania zagra­
nicznych gości i przedstawi­
cieli wystawców.

Ostatnio bawili w Zarządzie 
MTP kolejno przedstawiciele 
Finlandii, Wielkiej Brytanii i 
Danii. Omawiali oni technicz­
ne szczegóły przyszłej wysta­
ny targowej swoich kolekty­
wów. Rozmowy z przedstawi­
cielami brytyjskimi dotyczyły 

in. pozyskania większej po­
wierzchni dla wystawców W. 
Brytanii na 36 MTP. Propozy­
cja ta została po części uwzglę 
śniona, dzięki przekazaniu do 
tychczasowych pomieszczeń 
Wystawców francuskich. Jak 
Wż informowaliśmy, Francja 
buduje obecnie na Targach 
Poznańskich własny pawilon. 
Niestety, nie wszyscy oferenci 
uzyskają dodatkową po­
wierzchnie ekspozycyjną, m. 

nie można było zaspokoić 
^Potrzebowania wystawców 
Brazylii. Brak powierzchni 
s*aJe się dla MTP coraz więk- 
®zvm utrudnieniem. Zmusza 

do szybkiego opracowania 
ostatecznej koncepcji pozna6 

imprezy handlowej w 
^bliższej przyszłości, (zs)

Krótki komunikat Pentago­
nu nie zawiera żadnych wy­
jaśnień ani nie informuje, kie­
dy wznowiono naloty.

Pentagon ogłosił o wznowie­
niu bombardowań w niespełna 
godzinę po nadejściu wiado­
mości z Nowego Jorku, iż se­
kretarz generalny ONZ, U 
Thant wita z uznaniem prze­
dłużenie przerwy w nalotach.

Jak wiadomo, USA i reżim 
sajgoński honorowały rozejm 
z okazji buddyjskiego nowego 
roku do niedzieli rano, po 
czym przystąpiły do działań 
wojennych w Wietnamie Po­
łudniowym; jednańże ani w 
niedzielę ani w poniedziałek 
do popołudnia nie było żad­
nych wiadomości o bombardo­
waniach DRW.

Jak donosi Agencja Asso­
ciated Press z Waszyngtonu, 
sekretarz prasowy prezydenta 
Johnsona, G. Christian oświad­
czył dziennikarzom, iż Biały 
Dom nie ogłosi żadnych wy­
jaśnień do komunikatu Mini­
sterstwa Obrony.

Sajgoński korespondent AP 
informuje że w poniedziałek 
nie doszło do żadnych więk­
szych starć między partyzan-
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Kampania przedwyborcza w In­
dii w zasadzie dobiega końca. Do 
wyborów pozostało tylko dwa dni. 
W niedzielę doszło do licznych 
krwawych starć w czasie wieców 
wyborczych organizowanych przez 
partie opozycyjne. Pani Indira 
Gandhi zakończyła podróż po kra­
ju i powróciła do stolicy Indii.

Zwolennicy rozwodów
W stolicy Włoch, w pobliżu Wa­

tykanu, w jednym z kin zorgani­
zowano wiec zwolenników rozwo­
dów. Organizatorem wiecu było 
stowarzyszenie zrzeszające już 
około 40 tys. osób.

Pożar w Brukseli
W nocy z niedzieli na poniedzia­

łek w domu starców w pobliżu 
Brukseli wybuchł pożar. Według 
niesprawdzonych jeszcze obliczeń 
zginęło co najmniej 26 osób.

Narada w Argentynie
W stolicy Argentyny rozpoczęła 

się konferencja Międzyamerykań- 
skiej Rady Gospodarczo-Społecz­
nej, która zapoczątkowała serię 
narad przedstawicieli państw pół­
kuli zachodniej.

Szwajcaria 
nie zastosuje sankcji 

wobec Rodezji
Szwajcaria powiadomiła se­

kretarza generalnego ONZ U 
Thanta, iż ze względu na swą 
tradycyjną neutralność nie mo 
że zastosować w myśl uchwały 
Rady Bezpieczeństwa sankcji 
ekonomicznych wobec Rodezji.

Szwajcaria nie jest co praw 
da członkiem ONZ, jednakże 
jak wiadomo. Rada Bezpie­
czeństwa zwróciła się w gru­
dniu ub. r. również do państw 
nie wchodzących w skład ONZ 
o podporządkowanie się jej u- 
chwale w kwestii Rodezji.

PAP

Na zdjęciu: moment przekaza­
nia Sztandaru. Wręcza go I se­
kretarz KW PZPR — I. Szydlak.

Fot. — K. Przychodzki

przybyłych na uroczystość 
gości a wśród nich członka 
KC PZPR I sekretarza KW — 
Jana Szydlaka, I sekretarza 
KP PZPR — Mariana Cybul­
skiego. Obok orkiestry w peł­
nym rynsztunku stoi poczet 
sztandarowy. W pobliżu, na 
stole, czeka rozłożony sztan­
dar.

Witając obecnych na uro­
czystości gości i załogę, I se­
kretarz KP — Marian Cybul­
ski przypomniał, że ufundo­
wany przez Komitet Woje­
wódzki sztandar jest wyrazem 
uznania wojewódzkich władz 
partyjnych dla organizacji 
partyjnej ZNTK i całej jego

i bawidamekI 
1 to tytuł sensacyjnego : 

: reportażu, którego druk • 
: rozpoczynamy dzisiaj • 
• na stronie trzeciej :

Wiadomość z Pekinu

POGODA
Jak podaje PIHM w dniu 14 bm. 

będzie bezchmurnie lub zachmu­
rzenie niewielkie. Temperatura w 
ciągu dnia od minus 8 St. do ok. 
zera. Wiatry słabe.

9 osób zginęło 
w 11 wypadkach 

drogowych
W sobotę i w niedzielę Ko­

menda Główna MO zanotowa­
ła na terenie kraju 11 wypad­
ków drogowych, w których zgi 
nęło 7 osób, a 5 odniosło ra­
ny (są to dane niepełne, obej­
mujące jedynie poważniejsze 
wypadki).

Najwięcej kraks spowodo­
wali piesi nieprzestrzegający 
przepisów obowiązujących na 
drogach oraz pijacy. (PAP)

Polskie śmigłowce
Polska ma długoletnie doświadczenie w produkcji śmi­

głowców, znanych w wielu krajach, do których są eksporto­
wane. Do 1965 roku produkowany był wielozadaniowy śmi­
głowiec SM-lWb, napędzany 7-cylindrowym silnikiem tło­
kowym.
Ostatnio Wytwórnia Sprzętu wa, podwozie dostosowane do 

Komunikacyjnego w' Swidni- lądowania na pochyłym tere- 
ku, rozpoczęła produkcję śmi- nie, możliwość podwieszenia 
głowca Mi2 napędzanego dwo- dwu dodatkowych zbiorników 
ma silnikami turbinowymi paliwowych w wypadku lotów 
GTD-350. Jest to maszyna na duże odległości — to dalsze 
wielozadaniowa — może być cechy tej nowoczesnej maszy- 
stosowana w czterech wers- ny. Śmigłowiec pasażerski, w 
jach — pasażerskiej, transpor- wygodnej oświetlanej kabinie 
towej, rolniczej i sanitarnej, z izolacją cieplną i przeciw- 
Właściwości eksploatacyjne dźwiękową, mieści 8 pasaże- 
śmigłowca stawiają go pośród rów łącznie z bagażem. Tran- 
czołowych maszyn tej klasy. sportowy przewozi 700 kg ła-

Urządzenia elektroradiowe dunków. Rolniczy ma zamon- 
i przyrządy pokładowe pozwą- towane dwa zbiorniki na środ- 
lają na eksploatację w trud- ki chemiczne do opryskiwania, 
nych warunkach meteorolog!- Wreszcie sanitarny zabiera 4 
cznych. Instalacja przeciwob- chorych umieszczonych na no- 
lodzeniowa i przeciwpożaro- szach i jedną osobę obsługi 
--------  --------  lekarskiej.
Na zdjęciu: śmigłowiec MI-2 w Maksymalna prędkość lotu 

locie. poziomowego śmigłowca wy-
CAF - fot. Grzęda nosi 210 ^m/g°dz„ prędkość 

przelotowa 205 km/godz. Mak­
symalna wysokość lotu 4 000 
m, zasięg wersji pasażerskiej 
300 km (z dodatkowymi zbior­
nikami paliwowymi — 700 
km).

POLSKA NA 8 MIEJSCU
Na trasach w Autrans rozegrano 

w poniedziałek ostatnią konku­
rencję klasycznych konkurencji 
narciarskiej nróby nrzedolimnil- 
skiej — sztafetę dwuboju zimo­
wego. Zwyciężyła drużyna Finlan­
dii przed aktualnym mistrzem 
świata Norwegia i Szwecją. Poi^ń 
zespół zajął 8 pozycję na 16 dru­
żyn. (U

Wreszcie spokój 
przed ambasadą ZSRR
Dnia 13 bm. po raz pierwszy 

od 18 dni nie było demonstru­
jących tłumów przed ambasa­
dą Związku Radzieckiego w 
Pekinie. Jedynie z głośników, 
umieszczonych w pobliżu am­
basady rozlegały się jeszcze ha 
sła antyradzieckie.

W poniedziałek po południu 
grupa robotników chińskich 
oczyściła bramę wjazdową, 
którą w czasie demonstracji 
obwieszczono plakatami z na­
pisami antyradzieckimi.

W Pekinie podano do wia­
domości, że na podstawie decy 
zji Rady Państwowej ChRL i 
KC KPCh armia objęła kon­
trole nad pekińskim urzędem 
bezpieczeństwa. W związku z 
tym pracownicy aparatu bez­
pieczeństwa w Pekinie zostali 
zobowiązani do wykonywania 
rozkazów zreorganizowanej w 
tych dniach komisji wojskę- 
wej KC KPCh. (PAP)

Fartia HFD 
w Austrii

W Linzu powstała w ubiegłą 
sobotę Narodowo-Demokraty- 
czna Partia Austrii będąca od- 
powiednikim neofaszystow­
skiej NPD w Niemczech za­
chodnich. Przewodniczącym 
nowej partii wybrano studen­
ta z Insbrucku Rudolfa Wats- 
chingera. Wprawdzie Norbert 
Burger, któremu udowodniono 
udział w akcji organizowania 
zamachów bombowych w Gór 
nej Adydze, nie wszedł w 
skład zarządu nowo utworzo­
nej partii, ale w Austrii pow­
szechnie uważa się, że jest on 
jednym z głównych inicjato­
rów powołania do życia au­
striackiej NPD.

Nowa partia zamierza wy­
sunąć swoich kandydatów już 
w najbliższych wyborach do 
Landtagu w Górnej Austrii, 
które odbędą sie w paździer­
niku br. (PAP)



Wielki dzień ZHTK w Pile Podobnie jak w NRF

Dokończenie ze str. 1 wo zbiegła się z 25 rocznicą 
odbudowy miasta, od pierw- powstania Polskiej Partii Ro- 
szych dni jego wyzwolenia, botniczej^ której kontynuator- 
kolejarze.......................

Cisza i 
warzyszą 
udaje się 
tarz, aby

i robotnicy ZNTK. 
bicie w werble to- 

delegacji, która 
na wojskowy cmen- 
tam złożyć wieniec

na grobach poległych żołnie­
rzy radzieckich i polskich, 
tych którzy oswobodzili przed 
22 laty Piłę.

Z kolei do zebranych prze­
mówił I sekretarz KW — Jan 
Szydlak. Przypomniał on, iż 
decyzja Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR ufundowania 
sztandaru dla organizacji par­
tyjnej ZNTK nie przypadko-

USA wznowiły naloty
Dokończenie ze str. 1

tami a wojskami amerykań­
skimi i rządowymi, chociaż w 
szeregu okręgów dążyły one 
do nawiązania kontaktu bojo­
wego. Ożywioną działalność 
rozwijało w tym dniu również 
lotnictwo amerykańskie. Bom­
bowce „B-52” dokonały dwóch 
nalotów na domniemane pozy­
cje partyzantów — w odległo­
ści 70 i 80 km na północ i pół­
nocny zachód od Sajgonu. W 
tym samym dniu inne samolo­
ty amerykańskie przeprowa­
dziły w Wietnamie Południo­
wym 392 loty bojowe.

*

ką jest PZPR. Sztandar ten 
jest także wyrazem uznania za 
dwudziestoparoletni wysiłek 
załogi w rozwoju zakładu i 
miasta Piły. Mówca podkreślił, 
że to właśnie PPR śmiałością 
swojej myśli i odwagą poczy­
nań wykreśliła granicę na 
Odrze i Nysie, zintegrowała 
naród polski dla dzieła, które 
przyspieszyło rozkwit gospo­
darczy ojczyzny. Jan Szydlak 
wezwał załogę ZNTK do jesz­
cze wydajniejszej pracy i 
zwiększonego wysiłku w imię 
wzrostu siły PRL. Będzie to — 
zaznaczył on — najlepszą od­
powiedzią na rewizjonistyczne 
zakusy NRF. Równocześnie 
I sekretarz KW zwrócił się z 
prośbą do załogi, aby strzegła 
ona czystości sztandaru — 
symbolu wolności i niepod­
ległości ojczyzny, za który zgi­
nęło 35 tysięcy bojowników 
oroletariatu walczących o naj­
lepsze ideały i marzenia na­
rodu polskiego.

Po tym przemówieniu na­
stąpił uroczysty akt wręcze­
nia sztandaru, I sekretarzowi 
Komitetu Zakładowego PZPR 
— Romanowi Chwirotowi 
przez Jana Szydlaka. W imie­
niu załogi członek Egzekuty­
wy Komitetu Zakładowego — 
Stanisław Pełczyński odczytał 
list do I sekretarza KC PZPR 
Władysława Gomułki.

W dalszym ciągu uroczy-

Układ o nierozprzestrzenia­
niu broni jądrowej budzi we 
Włoszech szereg zastrzeżeń. 
Rząd włoski zajmuje wobec 
niego stanowisko zbliżone do 
stanowiska NRF.

Oba państwa obawiają się, 
bowiem ograniczenia swego 
znaczenia politycznego w Eu­
ropie. Rząd włoski odnosi się 
negatywnie do usunięcia z tek­
stu układu „klauzuli europej­
skiej”, dotyczącej powstania 
atomowej siły europejskiej w 
ramach wielostronnych sił nu 
klearnych NATO, oraz ocenia 
z dużą rezerwą projekt prze­
kazania Wiedeńskiej Agencji 
Atomowej kontroli nad poko­
jowym wykorzystaniem ener-

Włoskie zastrzeżenia

1
W Adenie trwają zamieszki w

x Manchester 
o swojej książce 
William Manchester, autor 

głośnej książki „Śmierć prezy­
denta”, oświadczył w wywia­
dzie telewizyjnym w Nowym 
Jorku, że większość komplika­
cji w związku z jej opubliko­
waniem należy przypisać zbyt 
niej gorliwości współpracow­
ników Roberta Kennedy’ego.

Pani Kennedy — powiedział 
m. in. Manchester — sprzeci­
wiała się gwałtownie publika­
cji książki w odcinkach na ła­
mach czasopisma... Senator 
Robert Kennedy, odznaczający 
się bardzo dużym poczuciem 
solidarności rodzinnej, zarea­
gował w momencie, kiedy zdał

gii jądrowej, obawiając się 
jej bezstronność. (PAP)

Sondaż republikanów

o

Kto najpopularniejszy?
Jak podaje Agencja UPI, an-

kieta przeprowadzona ostatnio

„Niezapomniana 
ojczyzna na wschodzie"

Hamburski magazyn „Deutsches 
Panorama” w swoim ostatnim wy­
daniu powraca do tematu rewi­
zjonistycznych treści w nauczaniu 
w szkołach NRF. Magazyn zajął 
się w szczególności szeroko roz­
powszechnionym podręcznikiem 
geografii Seydlitza.

„Pierwsza ezęść książki — pisze

związku z obchodami 8 roczni­
cy utworzenia Federacji Połud- 
niowoarabskiej. W zamachach 
bombowych zginęło 10 osób. 
Kilkaset aresztowano w czasie 
burzliwych manifestacji. Na zdję 
ciu: żołnierz brytyjski zdejmuje 
turban z głowy Adeńczyka, aby 
sprawdzić, czy nie ukrywa on 

tam granatów.
CAF — Telefoto

sobie sprawę, że sprawiło 
to wielką przykrość.

Autor jest przekonany, 
kiedy jego książka ukąże 
w druku 7 kwietnia br„

jej

że 
się 
nie

wywoła to już żadnych kon­
trowersji.

Manchester zaprzeczył też 
aluzjom, że jego książka godzi 
w osobę prezydenta Johnsona, 
dla którego, jak zapewniał, ży 
wił i żywi nadal wiele sympa­
tii. (PAP)

Agencja VNA informuje, że pa­
pież Paweł VI przesłał ostatnio 
depeszę do prezydenta Ho Chi 
Minha, w której wyraża pragnie­
nie, aby nastąpiło pokojowe roz­
wiązanie problemu wietnamskiego 
w możliwie jak najkrótszym cza­
sie.

W odpowiedzi prezydent Ho Chi 
Minh przesłał do papieża Pawła VI 
depeszę stwierdzającą, że naród 
wietnamski kocha pokój i pragnie 
budować swój kraj w niepodległo­
ści i wolności. Jednakże imperia­
liści amerykańscy przysłali do 
Wietnamu Południowego pół mi­
liona żołnierzy, którzy przy uży­
ciu najbardziej barbarzyńskich 
broni, takich jak napalm, substan­
cje chemiczne i gazy trujące, do­
konują masakry ludności oraz pa­
lą wsie, pagody, kościoły, szpitale, 
szkoły.

Te akty agresji stanowią brutal­
ne pogwałcenie porozumień genew 
skich z 1954 roku w sprawie Wiet­
namu i poważnie zagrażają pokojo­
wi w Azji i na całym swiecie. Aby 
obronić swą niepodległość i pokój 
— czytamy dalej w depeszy — 
naród wietnamski zdecydowanie 
walczy z agresorami. Jest on prze­
konany o zwycięstwie swej słusz­
nej sprawy.

„Imperialiści USA — pisze pre­
zydent Ho Chi Minh — muszą po­
łożyć kres swej agresji w Wietna­
mie, bezwarunkowo i definitywnie 
zaprzestać bombardowań i innych 
aktów wojennych wobec Demo­
kratycznej Republiki Wietnamu, 
wycofać wszystkie wojska amery­
kańskie i satelickie z Wietnamu 
Południowego, uznać Narodowy 
Front Wyzwolenia Wietnamu Po­
łudniowego, i pozwolić narodowi 
wietnamskiemu, aby sam rozwią­
zywał własne sprawy. Jedynie na
takich warunkach 
wrócić prawdziwy 
namie”.

W zakończeniu i 
dent Ho Chi Minh

można przy- 
pokój w Wiet-

depeszy prezy- 
wyraża nadzie-

ję, że w imię humanitaryzmu i 
sprawiedliwości papież Paweł VI 
użyje swego wielkiego wpływu, 
by spowodować, żeby rząd USA 
szanował prawa narodu wietnam­
skiego do pokoju, niepodległości, 
suwerenności, jedności i integral­
ności terytorialnej, prawa uznane 
przez konferencję genewską z 1954 
roku w sprawie Wietnamu. (PAP)

Henryk Czyż 
laureatem „Orfeusza"
W siedzibie Stowarzyszenia Pol­

skich Artystów Muzyków w War­
szawie prezes SPAM Robert Sata­
nowski wręczył w poniedziałek 
nagrodę „Orfeusza 66” znakomite­
mu dyrygentowi Henrykowi Czy­
żowi. Nagroda ta przyznana jest 
dorocznie przez sekcję krytyków 
tego stowarzyszenia za największe 
osiągnięcie artystyczne „Warszaw­
skiej jesieni”. W ub. roku wyda­
rzeniem tym było poprowadzenie 
przez Henryka Czyża „Pasji” 
Krzysztofa Pendereckiego.

Jednocześnie Robert Satanowski 
wręczył przedstawicielom „Głosu 
Pracy”, „Ilustrowanego Kuriera 
Polskiego” i „Współczesności” dy­
plomy uznania za poświęcanie 
szczególnie dużo miejsca na ła­
mach tych pism sprawom mu­
zycznym. (PAP)
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stości 
chór

orkiestra, miejscowy 
,Halka” oraz recytator

wykonali część artystyczną.
Oj)

wśród republikanów wykazała, że 
za najlepszego kandydata swej 
partii na prezydenta USA w wy­
borach 1968 roku uważają oni by­
łego wiceprezydenta Nixona.

Wypowiedziało się za nim 39 
proc, uczestników ankiety. Drugi 
jest gubernator stanu Michigan 
George Romney (28 proc, głosów), 
a trzecim, skrajnie prawicowy gu­
bernator Kalifornii Ronald Rea­
gan (7 proc.).

autor artykułu opisuje nie­

Wspólny komunikat
brytyjsko
Dokończenie ze str. 1

radziecki

miecką ojczyznę w jej granicach 
z 1937 roku”. Nazwa NRD w ogóle 
nie pojawia się w tym podręcz­
niku. „Wiele stron — pisze w dal­
szym ciągu magazyn — poświęca 
Seydlitz niezapomnianej ojczyźnie 
na Wschodzie”. Osobny rozdział 
został poświęcony „wyludnione­
mu krajowi na wschód od Odry 
i Nysy”. W książce brak jakiej­
kolwiek wzmianki o zbrodniach 
hitlerowskich i martyrologii na­
rodu polskiego.

W zakończeniu artykułu autor 
pisze: „Kilkaset tysięcy uczniów 
niemieckich szkół średnich uczyło 
się geografii i historii z tej książ­
ki. Ilu nauczyciel poczuwało się 
do obowiązku skorygowania tego 
obrazu? Zapewne nie było ich 
zbyt wielu”. (PAI)

MON ogłasza rekrutację 
do akademii wojskowych 

i szkół podoficerskich
Ministerstwo Obrony Naród owej ogłasza^ ochotniczą reknt 

tację kandydatów do niżej wy mienionych altademii wojsko-

zwłoki. Rządy ZSRR i Zjednoczo­
nego Królestwa wyrażają przeko­
nanie, że kraje świata doprowa­
dzą do sukcesu w sprawie rozwią­
zania problemu rozbrojenia nukle­
arnego i innych rodzajów rozbro­
jenia.

Szefowie obu rządów uznali za 
rzecz ważną rozszerzenie układu
z 1963 roku 
świadczeń 
także na 
ziemne.

w sprawie zakazu do- 
z bronią nuklearną, 
doświadczenia pod-

Strony oświadczyły, że są goto­
we wziąć udział w ogólnoświato­
wej konferencji rozbrojeniowej, 
na którą zaproszone będą wszyst­
kie kraje, gdy konferencja taka 
zostanie zwołana zgodnie z rezo­
lucją Zgromadzenia Ogólnego NZ.

Oba rządy stwierdziły z głębo­
kim ubolewaniem — czytamy na­
stępnie w komunikacie — że woj­
na w Wietnamie rozszerza się i po 
ciąga za sobą coraz więcej ofiar 
w ludziach oraz zgodziły się, że 
wydarzenia te narażają na nie­
bezpieczeństwo państwa sąsiednie, 
jak również sprawę pokoju i sta­
bilności, i że konieczne jest do­
prowadzenie do jak najszybszego 
położenia kresu wojnie wietnam­
skiej.

Oba rządy podkreśliły dalej swe

kiej Brytanii pewnej ilości arty­
kułów konsumpcyjnych.

Strony uzgodniły, że założą bez­
pośrednią linię dalekopisową mię­
dzy Kremlem a rezydencją pre­
miera brytyjskiego.

Wobec osiągniętego postępu o- 
raz perspektyw dalszego ro«- 
woju dwustronnych stosunków — 
głosi komunikat — rząd brytyjski 
powitał z zadowoleniem wysunię­
tą przez premiera ZSRR propozy­
cję zawarcia między ZSRR a Zjed 
noczonym Królestwem układu o 
przyjaźni i pokojowej współpracy. 
Rząd brytyjski pragnie szczerze 
rozpocząć rokowania, które do­
prowadzą do zawarcia takiego u- 
kładu.

Jak podaje komunikat, chociaż 
między rządami istnieją ważne
rozbieżności, jeśli chodzi ich
ocenę niektórych podstawowych 
problemów międzynarodowych, wi 
żyta była pożyteczna i przyczy­
niła się do lepszego wzajemnego 
zrozumienia.

Premier ZSRR zaprosił premie­
ra Wilsona do złożenia wizyty w 
Związku Radzieckim. Zaproszenie 
zostało przyjęte z zadowoleniem, 
Termin wizyty będzie uzgodniony
później; w dniach 19—25 maja
złoży oficjalną wizytę w ZSRR 
brytyjski minister spraw zagra­
nicznych, G. Brown. (PAP)

Kampania wyborcza 
we Francji rozpoczęta

Listy kandydatów w wybo­
rach powszechnych, do Zgro­
madzenia Narodowego, .któ­
rych pierwsza tura odbędzie 
się 5 marca, a druga 12 marca, 
zostały zamknięte.

Paria Komunistyczna i gaul 
listowski komitet działania na 
rzecz V Republiki zgłosiły kan 
dydatów we wszystkich 470 
okręgach.

Wśród kandydatów znajdu­
ją się wszyscy przeciwnicy de 
Gaulle’a z ostatnich wyborów 
prezydenckich, a więc Mitter- 
rand, Lecanuet, Tixier-Vig- 
nancourt i Barbu, który tym ra 
zem jest kontrkandydatem 
Couve de Murville’a w jed­
nym z okręgów paryskich. 
Największą sensację wywoła­
ła kandydatura OAŚ-owca 
skazanego zaocznie za zorga­
nizowanie spisku antypań­
stwowego — Jacąuesa Soustel 
la, który przebywając obecnie 
za granicą wystawił swą kan­
dydaturę w Lyonie. (PAP)

wych:
1. Wojskowa Akademia Tech 

niczna im. J. Dąbrowskiego w 
Warszawie;

2. Wojskowa Akademia Me­
dyczna w Łodzi;

3. Wyższa Szkoła Marynarki 
Wojennej im. Bohaterów We­
sterplatte w Gdyni.

Termin składania podań upływa 
z dniem 15 kwietnia 1967 r. Szcze­
gółowych informacji o warunkach 
przyjmowania udzielają Powiato­
we Sztaby Wojskowe (WKR) i do­
wódcy jednostek wojskowych. Za­
warte są one również w specjal­
nych informatorach wydanych 
przez poszczególne akademie.

Na dotychczasowych zasadach 
prowadzona jest również ochotni­
cza rekrutacja kandydatów do Ofi 
cerskich Szkół Zawodowych, któ-

wa Służby Inżynieryjno-Sudowla. 
nej;

10. Podoficerska Szkoła Zawodo­
wa Służby Samochodowej •

11. Podoficerska Szkoła Zawodo­
wa Służby Uzbrojenia;

12. Podoficerska Szkoła Zawodo­
wa Służb Kwatermistrzowskich;

13. Podoficerska Szkoła Zawodo­
wa Służby Zdrowia;

14. Podoficerska Szkoła Zawodo­
wa Wojskowej Służby Wewnętrz­
nej.

Bliższych, szczegółowych infor­
macji udzielają Powiatowe Sztaby 
Wojskowe (WKR) oraz dowódcy 
jednostek wojskowych. Znaleźć je 
także możn- w specjalnych infor­
matorach. (PAP)

zainteresowanie umocnieniu
ONZ i wypowiedziały się za kon­
struktywną współpracą państw 
w ramach tej organizacji.

II
Obaj premierzy stwierdzili, ie 

zamierzają rozszerzać i ulepszać 
stosunki radziecko-brytyjskie we 
wszystkich dziedzinach. Postano­
wiono. że odpowiedni ministrowie 
spotkają się wkrótce w celu o- 
mówienia dalszego rozwoju wy­
miany handlowej, a poza tym w 
celu przystąpienia do opracowa­
nia nowego, długoterminowego po 
rozumienia handlowego. Premier 
brytyjski przyjął z zadowoleniem 
zapowiedź zakupienia przez ZSRR 
w tym roku dodatkowo w Wiel-

Koz ołki" plącą
6, 7, 33, 45, 46 (21),

Na 509 Poznańską Grę Liczbo­
wą „Koziołki” na dzień 12 bm. 
wpłynęło 438.685 zakładów. Fun­
dusz wygranych wynosi 707.330 zł. 
Fundusz na wygrane I stopnia w
następnych grach wynosi 
złotych.

Stwierdzono: 1 „czwórkę 
bą dodatkową” po 64.302

248.074

z licz- 
zł; 39

„czwórek” po 4.434 zł; 106 „tró­
jek premiowanych” po 179 zł; 
1.668 „trójek” po 79 zł; ,2.636 „dwó 
jek premiowanych” po 26 zł; 26.322 
„dwójek” po 8,— zł.

Losowanie 510 gry odbędzie «tę 
w dniu 19 bm. w Czarnkowie na 
Rynku o godz. 13. K-1133

TOTO-LOTEK
21, 29, 31, 33, 36, 39 (15).

re planuje się bieżącym roku
przekształcić w szkoły wyższe. Ko 
munikat w tej sprawie opubliko­
wany zostanie w terminie później 
szyna.

Równocześnie Ministerstwo 
Obrony Narodowej ogłasza o- 
chotniczą rekrutację kandyda 
tów do następujących podofi­
cerskich szkół zawodowych:

1. Podoficerska Szkoła Zawodo­
wa im. Rodziny Nalazków;

Studenci wygwizdali 
Goldberga

Strefa bezatomowa w Ameryce Łacińsk:ej

2. Podoficerska Szkoła 
wa Wojsk Lotniczych;

Zawodo-

3. 
wa

wa
5. 

wa
6. 

wa 
rii;

7. 
wa

8. 
wa

Podoficerska Szkoła 
Marynarki Wojennej; 
Podoficerska Szkoła 

Wojsk Łączności;
Podoficerska Szkoła

Zawodo-

Zawodo-

Wojsk Radiotechnicznych;
Podoficerska Szkoła 
Wojsk Rakietowych

Zawodo-

Zawodo- 
i Artyle-

Podoficerska Szkoła 
Wojsk Chemicznych; 
Podoficerska Szkoła

Zawodo-

Zawodo-
Wojsk Inżynieryjnych i Komu

nikacji;
9. Podoficerska Szkoła Zawodo-

Stały przedstawiciel Stanów 
Zjednoczonych przy ONZ, Ar­
thur Goldberg przemawiał w 
niedzielę do słuchaczy Uniwer 
sytetu Harwardzkiego w Cam 
bridge. W momencie kiedy 
Goldberg przeszedł do obrony 
polityki USA w Wietnamie i 
zaręczał, że Stany Zjednoczo­
ne „szczerze pragną pokoju”, 
słowa jego zagłuszyły gwizdy 
i śmiechy studentów.

Oklaski audytorium przypa­
dły jednemu ze studentów, 
który oświadczył, że i wiet­
namska polityka rządu USA 
i wypowiedzi jego przedstawi­
cieli rozczarowują młodzież na 
wyższych uczelniach. Gold­
berg opuścił gmach uniwersy­
tetu bocznym wyjściem. (PAP)

Dobry przykład dla Europy
Chociaż zrodziła się w sercu Europy, w Pol­

sce, pod nazwą Planu Rapackiego — docze­
kała się najpierw realizacji na dalekim konty­
nencie latyno-amerykańskim. Długą drogę 
przeszła idea tworzenia regionalnych stref bez­
atomowych. Wiele wątpliwości na temat jej 
perspektyw można było usłyszeć w ciągu mi­
nionych lat z ust sceptyków, którzy uważali, 
że należy zaliczyć ją w sferę utopii. A przecież 
życie udowodniło, że koncepcja stref bezato­
mowych była realna i *e drążyła sobie — po­
woli lecz skutecznie — drogę dopóty, dopóki

Są to korzyści bezsporne dla całej Amery­
ki Łacińskiej i one to przyczyniły się do 
przezwyciężenia nawet najpoważniejszych 
różnic zdań. Chciałoby się też powiedzieć, że 
przykład tego kontynentu powinien być po­
uczający dla innych rejonów świata, zwłasz­
cza, że coraz silniejsze są dzisiaj wszędzie 
tendencje do usunięcia, a co najmniej ogra­
niczenia możliwości wybuchu trzeciej wojny 
— wojny atomowej. Gdyby nie opór Niemiec

tej drodze, zawarcia układu 
wszechnianiu broni jądrowej.

Układ ten jest od dawna

o nierozpo-

przedmiotem
szczegółowych, żmudnych rokowań między
Stanami Zjednoczonymi
dzieckim. jeśli nawet

a Związkiem Ra- 
t nie przełamano

nie została przekształcona konkretny

zachodnich, czyż nie moglibyśmy już 
dawna szczycić się strefą bezatomową

od

kształt pierwszej na świecie strefy bezatomo­
wej.

Porozumienie, zawarte przez 21 państw 
Ameryki Łacińskiej i zagwarantowane przez 
wszystkie, z wyjątkiem Chin, mocarstwa 
atomowe, ma szczególne znaczenie. Przecież 
kraje, które przystąpiły do strefy — różnią 
się pod wielu względami między sobą, dzielą 
je często sprzeczne interesy i zastarzałe an­
tagonizmy. Słowem nie są to kraje, których 
rządy jednakowo patrzą na szereg proble­
mów międzynarodowych. A przecież (po wie­
lu zresztą latach dyskusji) te państwa zdoła­
ły znaleźć wspólny język w tej właśnie tak 
istotnej sprawie, w tym punkcie, w którym 
zbiegają się wspólne interesy każdego z nich. 
Bo podpisanie układu o przekształceniu Ame­
ryki Łacińskiej daje im potrójną korzyść: po 
pierwsze — eliminuje niebezpieczeństwo uzy-
skania broni jądrowej przez jedno 
kontynentu i wykorzystywania tej 
ze szkodą dla innych, po drugie

z państw 
przewagi 
— dzięki

gwarancjom ze strony wielkich mocarsfw 
atomowych zabezpiecza całą strefę, przed ata­
kiem nuklearnym, lub też wciągnięciem jej 
w szerszy konflikt atomowy, po trzecie 
wreszcie — nie dopuszcza do rozpętania kosz­
townego wyścigu zbrojeń.

Europie, a zwłaszcza w tym, najbardziej za­
palnym jej rejonie, jaki obejmuje Plan Ra­
packiego, przewidujący włączenie do strefy 
obu państw niemieckich, Polski i Czechosło­
wacji? Czy w takim wypadku za przykła­
dem czterech krajów środkowo europejskich 
nie pospieszyłaby Skandynawia, której pań­
stwa od dawna przychylne są takiej idei?

Rozważania z typu „co by było gdyby” nie 
zaprowadzą nas jednak daleko. Lepiej więc 
rozważyć inny jeszcze aspekt porozumienia, 
zawartego w Meksyku. Jest to trzecie z kolei 
porozumienie, które można zaliczyć do częś- 
ciowycł\ kroków rozbrojeniowych — po ukła­
dzie moskiewskim, zakazującym przeprowa­
dzania podwodnych i naziemnych doświad­
czeń z bronią jądrową i po zawartym ostat­
nio międzynarodowym układzie o wyłącze­
niu ze zbrojeń atomowych Kosmosu.

Jedna jaskółka nie czyni wiosny — powia­
dano w 1963 roku, kiedy układ moskiewski 
był pierwszym, skromnym wyłomem w bezj- 
owocnych, wieloletnich dyskusjach rozbroje­
niowych. Ale dzisiaj takich jaskółek jest już

wszystkich przeszkód na drodze do jego za­
warcia, to wydaje się, że wszystkie — znów 
z wyjątkiem Chin — atomowe mocarstwa W 
tym również Stany Zjednoczone, zaintereso­
wane są w doprowadzeniu tej sprawy do po­
myślnego zakończenia. Świadczy o tym cho­
ciażby brak entuzjazmu Waszyngtonu dla za­
strzeżeń, jakie przywiózł z sobą Willy Brandt 
w imieniu rządu NRF, który próbuje obwa­
rować warunkami przystąpienie do układu*

Zastrzeżenia 
Wać dostęp do 
mach jakichś 
nuklearnych”, 
stania energii 
wych (Brandt

NRF, która chciałaby zacho- 
broni jądrowej bądź to w ra- 
przyszłych „europejskich sił 

bądź też w ramach wykorzy- 
atomowej dla celów pokojo- 
wymienił jako przykład *a*

stosowanie ładunków atomowych do budowy 
kanałów) — muszą wywoływać zrozumiałą 
nieufność. „Nieprawdopodobne jest — pisze 
„New York Times” — by narody krajów gę­
sto zaludnionych, takich jak Niemcy zachod­
nie, były uszczęśliwione, gdyby na ich tery­
torium przeprowadzano takie eksplozje nu­
klearne”. A poza tym — jak stwierdził rzecz­
nik Departamentu Stanu — tego rodzaju 
eksplozje podważyłyby wartość układu o nie-
rozpowszechnianiu broni jądrowej.

Dlatego też coraz bardziej rozpowszechnio­
ny jest pogląd, te mimo tradycyjnych już dla 
Bonn prób zahamowania procesu odprężenlk 

trzy, co wskazuje że cierpliwość może skru- — na drodze porozumienia między Wscho- 
szyć kolejne przeszkody na drodze do no- dem a Zachodem przybędzie ten nowy krok,
wych porozumień. Tym bardziej, że już dzi- a po nim — kroki następne.
siaj coraz bardziej realna jest perspektywa 
uczynienia następnego — czwartego kroku na ZOFIA ARTYMOWSKA



Droga 
do ekumenicznego 

zbHżenia?
Nie do pozazdroszczenia 

był los blisko 30 nie- 
rzymsko-katolickich wyz 

nań religijnych w Polsce mię­
dzywojennej, zaledwie tolero­
wanych lub wręcz prześlado­
wanych przez władze, dla któ­
rych wyznaniem „panującym”, 
a więc korzystającym ze wszy 
stkich przywilejów, był Koś­
ciół rzymsko-katolicki. W at­
mosferze nietolerancji i niepo- 
szanowania ludzkiej godności, 
cudzych przekonań i wolności 
sumienia — usiłowano wyrzu­
cić poza nawias społeczeństwa 
miliony Polaków nie uznają­
cych Kościoła rzymsko-katolic 
kiego za „jedyny” i „prawdzi­
wy”. Z ambon płynęły więc 
kazania o „niemieckiej” i „ru­
skiej” wierze, z kazalnic sypa­
ły się klątwy na „heretyków” 
i „schizmatyków”, w maglu i 
poza maglem wytykano pal­
cem wyznawców „kociej wia­
ry”, a w szkole i na ulicy sztur 
chano i bito dzieci, wołając za 
nimi „badacz, badacz”...

Zdarzały się również fakty 
wołające o pomstę do nieba. 
Gdy zmarł największy pisarz 
polski XX wieku, Stafan Że­
romski, odmówiono mu po­
grzebu na koszt państwa z po 
wodu sprzeciwu... wyższej hie 
rarchii rzymsko-katolickiej, po 
niewaź pisarz ten przeszedł na 
kalwinizm i miał być pocho­
wany na cmentarzu ewangeli­
cko-reformowanym w Warsza 
wie. Tam też spoczywa do dziś 
zapomniany przez wielu wła­
snych rodaków. Gdy odsłania­
no w Warszawie Grób Niezna­
nego Żołnierza, kardynał Ka- 
kowski wyraził protest prze­
ciwko udziałowi w tych uro­
czystościach duchowieństwa 
innych wyznań, na co władze 
wyraziły również zgodę. I cho 
ciąż na polach bitew pierwszej 
wojny światowej ginęli — o- 
bok katolików — również wy­
znawcy innych religii nie po­
zwolono duchowieństwu nie­
katolickiemu uczestniczyć w 
uroczystościach odsłonięcia 
Grobu.

Zalegalizowanie i równo­
uprawnienie wszystkich wyz­
nań religijnych w Polsce na­
stąpiło dopiero po ostatniej 
wojnie. W manifeście Lipco­
wym i w Konstytucji PRL 
przyznano każdemu obywate­
lowi prawo wyznawania ja­
kiejkolwiek religii, lub nie wy 
znawania żadnej, rozdzielając 
Kościół od państwa i gwaran­
tując wszystkim wolność su­
mienia i wyznania.

Wymowa faktów
Można przytoczyć szereg fak 

tów świadczących o zmianie 
postawy społeczności katolic­
kiej wobec chrześcijan i nie­
chrześcijan innych wyznań w 
Polsce. W ostatniej np. inau­

guracji roku akademickiego 
na Katolickim Uniwersytecie 
Lubelskim wzięli udział — ja­
ko goście honorowi przedsta­
wiciele Chrześcijańskiej Aka­
demii Teologicznej, uczelni o- 
bejmującej sekcję teologii e- 
wangelickiej, prawosławnej i 
starokatolickiej. Od 19 do 23 
listopada ubiegłego roku od­
była się na KUL-u milenijna 
sesja naukowa, w trakcie któ­
rej ks. doc. dr Bogusław Wa- 
czyński zreferował zmiany za 
chodzące w postawie Kościoła 
katolickiego wobec' innych 
chrześcijan od połowy XIX 
wieku aż do chwili obecnej, 
ks. dr Edmund Piszcz omówił 
sprawę zbliżenia pomiędzy ka 
tolikami. luteranami i kalwi­
nami w XVI i XVII wieku, ks. 
prof. dr Oskar Bartel, ewan­
gelicki teolog z Chrześcijań­
skiej Akademii Teologicznej 
przedstawił próby połączenia 
wyznań chrześcijańskich przez 
niekatolików w okresie od 
XVI do XIX wieku, a ks. prof. 
dr Jerzy Klingi er — prawo­
sławny teolog z CHAT-u — o- 
mówił koncepcje Kościoła na 
przestrzeni wieków w świetle 
poglądów Afanasjewa. Czy te­
go rodzaju wymiana poglądów 
i kurtuazja byłaby do pomy­
ślenia jeszcze 20 lat temu?

W inauguracji roku akade­
mickiego w Chrześcijańskiej 
Akademii Teologicznej wzięli 
w ubiegłym roku udział po raz 
pierwszy — obok przedstawi­
cieli KUL-u przedstawiciele 
Akademii Teologii Katolic­
kiej. W prasie katolickiej, w 
wypowiedziach intelektuali­
stów i inteligencji katolickiej 
nie brak życzliwych i nacecho 
wanych szacunkiem wypowie­
dzi pod adresem ludzi innych 
przekonań. Zastanawia tylko 
jedno: dlaczego mowa wciąż 
o XVI, XVII czy nawet XIX 
wieku, a nikt słowa nie powie 
o wieku XX, o roku 1966 czy 
1967? Dlaczego cytuje się licz­
ne wypowiedzi soborowe, przy 
tacza fakty świadczące o eku­
menicznym zbliżeniu w in­
nych krajach, a nie podaje się 
zbyt wielu przykładów z Pol­
ski, albo zawęża się ich rejestr 
do wypowiedzi intelektuali­
stów, uczonych, inteligencji 
katolickiej? Ambona, parafia, 
listy pasterskie biskupów? 
Czyżby tam wszystko pozosta­
ło po dawnemu?

Tym gorzej 
dla faktów?

O ile w czasie pontyfikatu 
Piusa XII Światowa Rada Ko­
ściołów z siedzibą w Genewie, 
skupiająca większość wyznań 
chrześcijańskich na świecie, 
była po prostu ignorowana, o 
tyle pontyfikat Jana XXIII 
przyniósł w tej dziedzinie 
zmiany, a obecny pontyfikat 

Pawła VI stanowi okres kon­
tynuowania dialogu z chrzęści 
janami innych wyznań (Sekre 
tariat do Spraw Jedności 
Chrześcijan, kard. Bea), z wy­
znawcami religii niechrześci­
jańskich (kar. Marella) i z nie 
wierzącymi (kard. Koenig). 
Soborowy dekret „O ekumeniz 
mie” nakłada na episkopaty 
poszczególnych krajów obo­
wiązek szukania dróg do wza­
jemnego zbliżenia. Oczywiście, 
ani dla protestantów, ani dla 
prawosławnych i dla innych 
wyznań nie jest możliwe takie 
„pojednanie”, które zakłada 
„powrót braci odłączonych do 
Rzymu”, tak jak to sobie wy­
obraża wciąż jeszcze ekume­
nizm rzymsko-katolicki. Nie­
mniej jednak dążenie do wza­
jemnego zrozumienia, toleran­
cji, szacunek dla własnych i 
cudzych przekonań, a więc zre 
zygnowanie z wyłączności ty­
tułu do „jedynego prawdziwe­
go Kościoła”, jest procesem 
żywo interesującym wszyst­
kich humanistów. Zarówno 
wierzący, jak i niewierzący są 
zaangażowani w te szlachetne 
i humanitarne dzieło wzajem­
nego zbliżenia.

W przeciwieństwie do forum 
międzynarodowego część kie­
rownictwa Episkopatu polskie 
go zdaje się jakby nie dostrze 
gać innych wyznań, działają­
cych przecież w Polsce, mimo 
że rok obecny został nazwany 
w Kościele rokiem „soboro­
wym”. A w programie owego 
„roku soborowego”, opracowa­
nym przez Episkopat polski, 
mówi się — wbrew postano­
wieniom dekretu „o ekumeniz 
mie”, o „braciach spoza Koś­
cioła katolickiego” jako o „za­
błąkanych”, wśród których ro­
zwijać należy akcję misyjną. 
Cóż z tego, że „Myśl Społecz­
na”, tygodnik „Caritasu”, pi- 
sze w numerze styczniowym z 
br., że pragnąłby „wzrostu 
idei ekumenicznych, które oży 
wiają dzisiaj prawie wszystkie 
wspólnoty chrześcijańskie”, 
kiedy niecały Episkopat jest 
tą ideą najwidoczniej ożywio­
ny. Cóż z tego, że na łamach 
katolickiej „Więzi” pisze się 
często o potrzebie zmiany po­
dejścia do wyznawców innych 
religii i światopoglądów, kie­
dy w praktycznej działalności 
Kościoła nic się nie zmienia. 
Milczy przede wszystkim Epi­
skopat. Nadal ignoruje się ist­
nienie Polskiej Rady Ekume­
nicznej, krajowego odpowied­
nika Światowej Rady Kościo­
łów, skupiającej 8 protestanc­
kich, prawosławnych i staro­
katolickich wyznań w Polsce. 
Tak jakby jej w ogóle nie by­
ło. Od czasu do czasu prze­
strzega się wiernych z ambon 
przed „zabłąkanymi”. Czy to 
jest droga wiodąca do ekume­
nicznego zbliżenia?

ANDRZEJ TOKARCZYK

AMERYKAŃSKI NAUKOWIEC 0 NRD
O

rgan Komitetu Centralnego 
SED, dziennik „NEUES 
DEUTSCHLAND”, przyniósł 7 
bm. omówienie odczytu, wy­

głoszonego przez prof. J. E. 
SMITHA na temat Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. Od­
czyt zorganizowało naukowe sto­
warzyszenie „American Political 
Science Association”, a ponadto 
powielono go w postaci broszury: 
jej kolportażu dokonał amery­
kański Instytut do spraw Analiz 
Obronnych.

„Fakt, że w USA można co­
raz więcej spotkać wysiłków, 
oy wyrobić sobie realistyczny 
obraz NRD, jest rzeczą zna­
ną i budującą — pisze „Neues 
Deutschland”. — Niemniej od­
czyt, wygłoszony w Nowym 
Jorku, z różnych względów 
zasługuje na szczególne zainte­
resowanie. J. E. Smith, profe­
sor uniwersytetu w Toronto, 
był w latach 1961—62 ofice­
rem amerykańskim w sztabie 
generała Claya w Berlinie za­
chodnim i bawił uprzednio je­
szcze w NRD. Cechująca go 
postawa antykomunistyczna 
nie przeszkadza mu uznać suk 
cesów NRD i odrzucić pew­
nych elementarnych kłamstw, 
przy których pomocy bońscy 
zwolennicy pochodu na 
Wschód w obozie Kiesingera i 
Straussa ciągle jeszcze liczą 
na pozyskanie naiwnych”.

Z wywodów prof. J. E. Smitha 
— relacjonuje dalej „Neues 
Deutschland” wynika, iż jest on 
realistą; nie podobają mu się na 
przykład zastosowane przez wła­
dze NRD środki, mające zapobiec 
działalności infiltracyjnej na te­
ren Republiki Demokratycznej ze 
strony NRF. J. E. Smith przy- 
znaje jednakże zaraz potem, że 
w NRD dokonano cudu gospodar­
czego, co pociągnęło za sobą do­
niosłe zmiany w nastrojach lud­
ności. Szczególnie interesujące 
jest to, iż amerykański naukowiec 
przeciwstawia się lansowanej 
przez czynniki bońskie tezie, jako­
by komunizm był dla Niemców 
czymś obcym, sprowadzonym z 
zewnątrz. Smith określa tego ro­
dzaju tezę, jako „naiwną” i przy­
pomina, iż marksizm narodził się 
właśnie w Niemczech.
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Ponad 900 nowych miast powstało w ZSRR
W ciągu 50-lecia władzy radziec­

kiej na mapie ZSRR powstało 
przeszło 990 nowych miast i oko­
ło 2.000 osiedli typu miejskiego. 
Wiele z nowych miast stało się 
poważnymi ośrodkami życia prze­
mysłowego i kulturalnego. Tak 
np. miasta Zaporoże i Nowokuź- 
nieck mają po pół miliona lud­
ności, a Magnitogorsk — 350 ty­
sięcy mieszkańców. Do najmłod­
szych miast należą: — Angarsk, 
Diwnogorsk, Bratsk, Mirnyj, Rud- 
nyj, Temirtan i Wołżskij.

W Kraju Rad corocznie powsta-

„Przybysz z Zachodu — pi­
sze J. E. Smith — nie spoty­
ka się już z bałwochwalczym 
zachwytem nad wyższą stopą 
życiową na Zachodzie. Zamiast 
tego widzi dumę i ufność we 
własne siły z powodu sukce­
sów NRD. To nowe uczucie 
zaufania jest najbardziej za­
skakującym aspektem sprawy, 
a jednocześnie pokazuje, w ja 
kim stopniu obywatele utożsa­
miają się w NRD ze swym rzą 
dem i z nowym ustrojem spo­
łecznym”.

Dochodzą do tego jeszcze inne 
momenty, np. niezadowolenie, ja 
kie wśród ludności NRD wywołują 
bońskie roszczenia do wyłączne­
go reprezentowania Niemiec. Prof. 
J. E. Smith stwierdza dosłownie:

„Ślepy upór Bonn coraz bar 
dziej potęgujący się, jeśli cho­

dzi o negowanie wszystkiego 
co w Niemczech wschodnich 
uznaje się za realność, po­
większa tylko rozgoryczenie”.

„Nie do przyjęcia jest po­
gląd, — stwierdza następnie 
J. E. Smith — że socjalizm 
jest w Niemczech tylko rośli­
ną cieplarnianą. Instytucje po­
lityczne i socjalne stworzone 
w NRD zapuściły mocno ko­
rzenie. Uspółdzielczenie rolni­
ctwa jest niezbitym sukcesem 
i tak interpretuje to również 
ludność wiejska Niemiec 
wschodnich. Chłopi wiedzie­
li, że kolektywizacja stworzy 
również problemy. Dostrzega­
ją oni jednak, że dawne małe 
gospodarstwa stały się w o- 
kresie zmechanizowanego rol­
nictwa bzdurą. Bonn nie roz­
wiązało jeszcze tego problemu, 
także w EWG nie został on 
rozwiązany. My jednak mamy 
go za sobą i pracujemy w spo­
sób bardziej ekonomiczny”.

Szczególnego rozpędu nabrał 
przemysł w wyniku wprowadze­
nia nowego systemu ekonomiczne­

je przeciętnie 20 nowych osiedli 
miejskich. W obecnym pięcioleciu 
powstanie ich jeszcze więcej.

Zakładanie nowych miast odby­
wa się na zasadach ściśle nauko­
wych. Doświadczenie wykazało, że 
wielkie miasta są mniej dobre dla 
zdrowia ludności i są droższe w 
eksploatacji; dlatego radzieccy 
projektanci planują miasta śre­
dnie i małe.

W projekcie są poza tym mia­
sta, tzw. doświadczalne. Do naj­
ciekawszych eksperymentów zali­

go. NRD znajduje się w czołów­
ce najbardziej uprzemysłowionych 
narodów świata. Godny uwagi 
jest wzrost stopy życiowej od 
1961 r.: w roku 1961 tylko 
23 proc, wszystkich gospodarstw, 
domowych w Niemczech wschod­
nich miało telewizory, a dzisiaj 
ponad 60 proc., plasując NRD na 
ósmym miejscu w świecie. Po­
nad 95 proc, ma aparaty radiowe, 
W roku 1961 przypadało na IW 
gospodarstw 9,5 pralek, a dzisiaj 
32,9. W roku 1960 oszczędności 
wynosiły 17 mld marek, a dzisiaj 
przekroczyły 32 mld, co daje pra­
wie 2 tys. marek na osobę. W 
ciągu ostatnich 5 lat handel za­
graniczny wzrósł o 25 proc. Od 
roku 1964 produkcja przemysło­
wa Niemiec wschodnich jest więk­
sza niż całych Niemiec przedwo­
jennych, które miały cztery razy 
większy obszar i tyleż więcej lud­
ności. Także szkolnictwo wywarło 
wrażenie na naukowcu.

„Kontrastuje ono wyraźnie 
z sytuacją w NRF, gdzie stu­
dia uniwersyteckie są niemal 
wyłącznie przywilejem klas 
wyższych”.

Sumując swe wywody, nauko­
wiec stwierdza:

„Prawie nic nie wskazuje 
na to, by można było cofnąć 
wskazówki zegara... W Niem­
czech wschodnich podobnie jak 
w ogóle w państwach komu­
nistycznych Europy stworzo­
no nowy porządek społeczny* 
a rząd jest motorem zmian”. 
Wynikają z tego następujące 
zasadnicze wnioski: „Po pierw 
sze, NRD ani nie załamie się* 
ani nie zniknie. Po drugie, w 
miarę jak wzrastać będzie w 
Niemczech zachodnich nacisk 
w kierunku większych kontak 
tów ze Wschodem, rokowania 
z rządem NRD staną się nie­
uniknione”.

Niemniej rzeczowa wydaje aią 
być, cytowana przez „Neues 
Deutschand” konkluzja, którą za­
kończył J. E. Smith swój odczyt 
(broszurę); oto zaleca on kierow­
niczym kołom USA zmianę stosun­
ku wobec NRD. Przede wszyst­
kim zaś Smith uznaje za pożądane 
poniechanie politycznej dywersji 
wobec NRD.

LEKTOR

czyć trzeba rozpoczęcie budowy 
miasta w najsurowszym pod wzglę 
dem klimatycznym okręgu Jaku- 
chin w rejonie bieguna zimna — 
gdzie przeciętna temperatura w 
zimie spada do 60 stopni poniżej 
zera. Powstanie tam miasto — U- 
dacznaja. Domy mieszkalne i bu­
dynki administracyjne połączone 
będą krytą powierzchnią — gale­
riami elektrycznie ogrzewanymi. 
Dzięki temu mieszkańcy będą 
mogli przebywać w mikroklima­
cie, nie odczuwając surowości kli­
matu i ciężkich mrozów. Galerie 
zaopatrzone będą w roślinność. Je 
żeli eksperyment się uda, powsta­
ną na Syberii inne, podobne osie­
dla. (fh)
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1. Pełne butelki

Koślawy Janek” miał i znał swoich 
klientów na wylot. Już od dwóch lat, 

» od czasu kiedy Spółdzielnia Spożyw­
ców wprowadziła dostarczanie mleka do 
mieszkań, był jej ajentem. Dobrym ajentem. 
Przez dwa lata nikt na niego się nie żalił, 
nikt nie wniósł, jak mówił reklamacji. „Ko­
ślawy Janek” miał bowiem twarde zasady. 
Od trzeciej do szóstej rano pracował, od 
szóstej do ósmej wieczorem pił, od ósmej do 
drugiej w nocy spał. Krótko mówiąc hołdo­
wał zasadzie: jak pracować to pracować, 
jak pić to pić, jak spać to spać.

I dlatego „Koślawy Janek” zdziwił się nie­
zmiernie, kiedy we wtorek rano pod drzwia­
mi państwa W. stała napełniona mlekiem 
butelka. Wiedział, że pani W. zawsze czekała 
na mleko i już o szóstej rano, kiedy tylko na 
klatce schodowej rozlegał się brzęk szkła, 
czuwała pod drzwiami. Raz, kiedy otworzy­
ła drzwi — i przybraną papilotami głowę 
Wychyliła przez szparę, rzucił w jej stronę:

— Pani szanowna czeka widzę na mlecz­
ko z utęsknieniem... Powiedziała coś o zło­
dziejach, którzy grasują na tej klatce i za­
trzasnęła drzwi.

Tymczasem mleko, to, które przyniósł 
wczoraj, stało przy progu jak gdyby drwiąc 
ze złodziei i czekając na rękę pani W. Zdzi­
wił się ale postawił drugą butelkę, wiedząc 
że „szkło” zdąży odebrać jutro. Był przeko­
nany, że państwo W. wyjechali nagle, ale na 
krótko, gdyż w przeciwnym razie odwołaliby 
zamówienie w spółdzielni.

W środę jednak koło progu stały dwie peł­
ne butelki „Koślawy” nie wytrzymał i na­
cisnął dzwonek. Raz, drugi, trzeci...

Odruchowo wziął za klamkę i bez żadnych 
Przeszkód, zataczając się nawet od tej niespo­
dziewanej łatwości w dostaniu się do domu, 
stanął w urogu. Poczuł dziwny, stęchły, nie­

omal trupi zaduch. Nie był tchórzem, ale był 
człowiekiem doświadczonym. Szybko wyco­
fał się z mieszkania i zbiegł na pierwsze 
piętro do dozorcy. Już w jego towarzystwie 
penetrowali antykami meblowane, staro­
świeckie pokoje państwa W. W pierwszym, 
od kilku dni nie sprzątanym rozgardiasz, 
jakieś resztki jedzenia. Jakaś niedopita butel­
ka dobrego koniaku. W drugim, kałuże za­
krzepłej krwi a w nich dwa zmasakrowane 
trupy. Nie było potrzeby schylać się, przy­
kładać ucha do piersi, ratować. Zastygłe w 
bezruchu, powykrzywiane przedśmiertną 
męką trupy. Dozorca Wiktorzak jęknął tylko

BAWI DAM E K
„O, Jezu” i machnął za siebie ręką: „Leć pan 
po milicję, panie mleczarz”!

„Koślawy” zaalarmował najbliższy poste­
runek fachowo i odpowiednio dramatycz­
nie. Już po dziesięciu minutach, z klaksonem 
i światłami migaczy podjechał radiowóz. 
Obudzona przedwcześnie kamienica wyległa 
na klatkę schodową, do okien, na ulicę. Ale 
w drzwiach mieszkania małżonków W. stał 
już potężny sierżant zasłaniając swą postacią 
nie tylko wejście ale nawet szpary dla cie­
kawych ludzkich oczu. „Koślawy” zapomina­
jąc “o nie rozniesionych jeszcze butelkach 
i swoich życiowych dewizach, siedział skrom- 
niutko na brzeżku krzesła i patrząc wiernie 
w oczy kapitanowi odpowiadał na pytania. 
Wczoraj butelka była? Była. Dzisiaj były 
dwie butelki? Tak, były dwie. Kiedy pani W. 
zabierała mleko? Zawsze raniutko, skoro 
świt.

A więc mleko, które postawił we wtorek 
rano, pani W. powinna była odebrać około 
szóstej. Nie zabrała. Znaczy więc, że już nie 
żyła. Czy w poniedziałek wróciła do domu? 
„Wróciła jak zawsze, około ósmej wieczo­
rem” — wmieszał się do dialogu Wiktorzak. 
„Sam, na własne oczy widziałem, jak wra­
cała” — dodał. Sama? Sama. Ale czy ktoś 
nie wchodził później, to znaczy do zamknię­
cia klatki schodowej. Wiktorzak nie wie”.

Więc pierwsza rzecz ustalona. Państwo W. 
zginęli w nocy z poniedziałku na wtorek. 
Razem. To było widać na pierwszy rzut oka. 
Przyjechała ekipa śledcza i lekarz. Porucznik 

już od progu meldował o swoich ustaleniach. 
Lekarz nachylił się nad zwłokami. Zgadza­
łoby się. Zmarli dwa dni temu.

— Możecie odejść — powiedział porucznik 
do „koślawego Janka” i patrzył za nim ba­
dawczo, kiedy ten ociągając się, niechętnie 
zmierzał ku drzwiom.

— Wy zostańcie — rzucił do Wiktorzaka. 
— Będziecie potrzebni.

Więc został, wodząc wzrokiem za ludźmi 
w mundurach, którzy automatycznie nie­
omal beznamiętnie badali ślady, odmierzali 
odległość, przyglądali się okruchom jakiegoś 
kamienia i śladom w wannie.

Na białych, chociaż lekko już pociemnia­
łych od kurzu ścianach wanny widniały 
zaschnięte kropelki krwi. Oglądający je ofi­
cer przeniósł wzrok do drzwi, potem poszedł 
mało widocznym śladem, ukląkł i wyjął 

lupę. Tak, na dębowej klepce odbity był, 
lekko już nawet zamazany ślad męskiego 
buta. Gumowa podeszwa i standardowy, ale 
bardzo skomplikowany wzorek. Coś jak linie 
papilarne, coś jak klapnięcie lekko umoczo­
nym w farbie pędzlem. Zbiegli się wszyscy 
do tego śladu jak do początków nici Ariadny, 
która poprowadzi śledztwo do szczęśliwego 
końca.

Bo był to istotnie początek. Cóż z tego, że 
znali już nawet bez szczegółowych badań, 
godzinę zabójstwa, cóż z tego, że wiedzieli 
jakim narzędziem posłużył się morderca. Za­
krwawione szczątki ciężkiego posążka ja­
kiegoś słonia czy mamuta świadczyły o tym 
niezbicie.

Najważniejsze to kto zabił. A żeby wie­
dzieć kto, trzeba wiedzieć dlaczego. Co po­
wodowało mordercą w butach o gumowej 
podeszwie? Motyw... motyw...

Wiktorzak nie mógł powiedzieć nic istot­
nego. Wiedział tylko, że państwo W. prowa­
dzili wspólnie klub-kawiarnię w lokalu jed­
nego z bardziej znanych i ekskluzywnych 
Stowarzyszeń. Wiedział, że żyli na pozór 
skromnie, ale mówili coś o domku na sta­
rość. Co mieli w mieszkaniu, ile tego mieli, 
gdzie chowali, nie wiedział.

Już w Komendzie przesunął się więc przed 
biurkiem kapitana korowód krewnych i zna­
jomych mogących rzucić snop światła na mo­
tywy zbrodni.

Krewni dalecy, znajomi przypadkowi, gdyż 
państwo W. nie byli zbyt towarzyscy. Były 
więc to raczej strzępy informacji układające 
się w zagmatwaną mozaikę.

KRZYSZTOF REM
(1 — cdn.)
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FILM Wojna
jako chłopięca przygoda

„Tomasz oszust” — film produk 
eji francuskiej. Scenariusz: Jean 
Cocteau, Georges Franju, Michel 
Worma, Raphael Cluzel (na pod­
stawie powieści J. Cocteau). Reży 
seria: Georges Franju. Wykonaw­
cy: Emmanucle Riva (księżna de 
Bormes), Jean Servais (redaktor 
Pasquel — Duport), Fabrice Rou- 
leau (Tomasz), Sophie Dares (Hen­
riettę), Michel Vitold (dr Vernes) 
I inni.

Film jest godzien obejrze­
nia choćby z uwagi na 
nazwisko Jeana Cocteau. 

którego nazywano ostatnim ży 
jącym artystą Renesansu. Al­
bowiem tylko wówczas, w 
owej odległej o 5 wieków epo 
ce, żyli ludzie, którzy potrafi­
li z pasją, zaangażowaniem i 
maestrią uprawiać jednocześ­
nie wiele różnych dziedzin 
twórczości artystycznej. Coc­
teau był poetą, dramaturgiem 
i powieściopisarzem. To się ro 
zumie, tacy i dzisiaj bywają. 
Ale on jednocześnie był grafi­
kiem i malarzem, pisał libret­
ta i inscenizował balety, wresz 
cie wpisał się także w szeregi 
krytyków i... filmowców. 
Przez kilkadziesiąt lat Coc­
teau bulwersował Paryż, a 
właściwie to po trosze cały 
świat artystyczny, bowiem zna 
ny był daleko poza granicami 
Francji i wszyscy omal wielcy 
tego świata (artystycznego) u- 
ważali za stosowne poznać się 
z nim i tą znajomością chwa­
lić.

„Tomasz oszust” to powieść 
Cocteau, której realizacji w 
postaci filmowej podjął się Ge 
orges Franju zaraz po śmierci 
ostatniego człowieka Renesan­
su”. Wybór reżysera był na 
pewno właściwy, zważywszy 
wypowiedź samego Cocteau: 
„Jeżeli mam być zdradzony, 
chcę żebyś to ty zrobił”. Tak 
powiedział obejrzawszy filmy 
dokumentalne Franju i jedno­
cześnie zezwolił mu na adapta 
cję książki. Krytyka filmowa 
zgodnie stwierdza, że trudno 
byłoby komukolwiek leniej u- 
trafić w nastrój, atmosferę, a 
przede wszystkim w filozoficz 
ne intencje autora powieści niż 
zrobił to Franju.

O co w filmie (i książce) cho 
dzi? Jest wojna — pierwsza 
światowa — i całe życie toczy 
się pod kątem jej potrzeb. 
Tymczasem księżna de Bor­
mes (Polka z pochodzenia) wy 
daje w Paryżu wielki bal. Jest 
to bal pożegnalny, bowiem na 
zajutrz udaje się ze swoim pry 
watnym konwojem po ran­
nych. Ta inicjatywa spaliłaby 
na panewce, gdyby nie przy­
padkiem spotkany 16-letni To 
masz, siostrzeniec słynnego ge 
nerała de Fontenoy. Jego naz­
wisko jest najlepszą przepust­
ką otwierającą wszystkie 
drzwi. Tomasz rychło się jed­
nak znudzi penetracją po ty­
łach frontowych, gdzie trzeba 
się ciągle grzebać w brudzie, 
ranach, błocie, krwi i ropie; 
wyrywa się na front. Udaje 
mu się dostać do oddziału 
strzelców morskich i tam gi­
nie. Mało kto tam wie, że nie 
miał on nic wspólnego z gene 
rałem.

Tomasz jest centralną figu­
rą filmu. W nim ogniskuje się 
konflikt polegający na kon­
frontacji młodzieńczych ma­
rzeń o wielkiej przygodzie z 
brutalną rzeczywistością. Ma 
rżenia są nierealistyczne, nie­
logiczne i zwykle niemożliwe 
do realizacji. Ale tu się reali­
zują, bowiem wojna jest także 
nielogiczna. Tomasz wkracza 
w wojnę, jak dziecko na pier­
wsze przedstawienie w cyrku: 
jest oszołomiony wyczynami, 
ale szybko się nudzi i wola' „je 
szcze, jeszcze”, przy czym nic 
go właściwie osobiście nie ob­
chodzi, jako że wiadomo, iż 
wszystko to jest tylko widowi 
skiem, Jest cały czas nienasy­
cony, ciągle szuka nowych 
przygód a własna śmierć jest 
tylko jedną przygodą więcej, 
nie przyjmuje jej serio.

To, o czym wyżej, opowie­
dziane jest pod względem fil­
mowym bardzo dobrze, Fran­
ju pokazał obrazem to, co na­
pisał Cocteau. Nie ma w fil­
mie wiele gadania, jest za to 
wiele obrazów. Tak właśnie 
być powinno przy adaptacji 
dzieł literackich.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Oto poszukiwana I zalecana odmiana kró­
lika mięsno-futerkow^ao rasy biała-duń- 

ska.
Fot. — K. Przychodzki

Zanika rola, gaśnie splendor królów, 
। rośnie natomiast znaczenie króli­

ków — taki dowcip posłyszałem 
podczas zwiedzania wystawy drobnego 
inwentarza, zorganizowanej w Poznaniu 
w ubiegłą sobotę i niedzielę. Żart żar­
tem, ale...

Króliki dają pokaźne zyski hodowcom, 
a społeczeństwu delikatne mięso; stano­
wi ono nawet przedmiot transakcji eks­
portowych.

Z okazji wystawy, na którą 130 ho­
dowców dostarczyło prawie tysiąc naj­
dorodniejszych żywych eksponatów (kró­
liki, nutrie, gołębie), warto nieco uwagi 
poświęcić dyskusjom, które toczyły się 
w kuluarach i przy stoiskach. Dotyczyły 
one przede wszystkim perspektyw ho-

Ua marginesie wysłavy

Królik... istota
dowli królików. Ma ona, a przynajmniej 
może mieć istotne znaczenie dla gospo­
darki.

Eksport tuszek króliczych jest wysoko 
opłacalny. Przyniósł on krajowi w ubie­
głym roku 5 milionów zł dewizowych. 
Sama Wielkopolska dostarczyła na eks­
port 900 ton króliczego mięsa (WZGS — 
700 ton i „Las” — 200 ton), wartości po­
nad 70 milionów zł obiegowych. Tak nie­
doceniane przez rynek krajowy i słabo 
konsumowane przez rodaków, białe mię­
so — idzie jak przysłowiowa woda m. in. 
do NRF, Francji, Szwajcarii i Włoch. 
Szwajcarzy np. przysyłają co tydzień o- 
śmiotonowy samochód-chłodnię, odbiera­
jąc świeże tuszki wprost z rzeźni króli­
czej w Tarnowie Podgórnym, a chcą 
przysyłać nawet dwa takie samochody, 
gdyby dostali towar.

Są więc bardzo zachęcające perspek­
tywy dla hodowli królików. Tymczasem 
w rozwoju hodowli nastąpiła od kilku 
lat stagnacja. WZGS nie może przekro­
czyć w skupie 530.000 królików rocznie. 
W razie potrzeby, gotów byłby wybudo­
wać drugą rzeźnię.

Poza tym wielu hodowców lubuje się 
w odmianach ras ozdobnych, efektow­
nych w budowie i kształcie, o pięknych 
różnokolorowych futerkach — co można 
było zauważyć na wystawie. Niech sobie 
hobbyści utrzymują ozdobne królikar-
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MUZYKA

Pod batutą
TT Filharmonii Poznań- 
yy skiej wykonano, w ra­

mach minionego wie- 
czoru, dwa sławne utwory ro­
syjskie: Koncert fortepianowy 
c-moll Rachmaninowa i V 
Symfonię Czajkowskiego — 
pod batutą Jerzego Katlewi- 
cza. Sergiusza Rachmaninowa 
można nazwać bez przesady 
Lisztem XX wieku. Ten kom­
pozytor był mistrzem równie 
wszechstronnym jak autor 
„Rapsodii węgierskich”. Jako 
pianista - wirtuoz cieszył się 
na świecie fenomenalnym po­
wodzeniem. Także działał w 
charakterze kapelmistrza. Pi-

Katlewicza
sal opery, poematy, symfonie, 
kantaty, pieśni i dzieła na for­
tepian. Ta wielka twórczość 
Rachmaninowa nie jest w na­
szym kraju dostatecznie zna­
na. Wyjątek stanowią kompo­
zycje fortepianowe. Tutaj re­
kord popularności bije właśnie 
II Koncert c-moll.

Rachmaninow pozostał aż do 
śmierci wierny hasłom neoro- 
mantyzmu. Zachował obojęt­
ność wobec powszechnego pę­
du do eksperymentowania, 
ogarnął większość twórców 
współczesnych. Ale skompono­
wał mnóstwo muzyki urzeka­
jącej szczerym liryzmem, sze­

rokością oddechu czyli bogac­
twem inwencji melodycznej. 
Od czasów Liszta chyba nikt 
tak jak Rachmaninow nie zgłę 
bił tajników kunsztu, fortepia­
nowego. Szczególnie II Kon­
cert c-moll daje wirtuozowi 
możność wyjątkowego popisu 
przed audytorium. Solista 
ostatniej imprezy Józef Stom- 
pel grał przygotowany solidnie 
pod względem technicznym, 
chociaż brakowało tej produk­
cji większej spontaniczności i 
żarliwości odczucia..

Symfonie Piotra Czajkow­
skiego należą do bardziej po­
ufnych kart w historii muzy­
ki. Autor był typem szlachet­
nego marzyciela, naturą nie­
przeciętnie subtelną i nerwo­
wo przewrażliwioną. Swoje 
„sny o szczęściu” realizował w 
utworach, gdzie obrazy we- 
wnętrznej pogody splatają się 
z ostrymi akcentami cierpie­

niedoceniana
nie, to ich sprawa — podkreślano w dys­
kusji — ale gospodarce potrzebne są ta­
kie odmiany ras, które dają równocze­
śnie dużo mięsa.

Fachowcy są zdania, że jest w tym za­
kresie pole do popisu dla wszystkich 
działkowiczów w miastach i miastecz­
kach oraz drobnych rolników na wsi. Z 
jednej strony przyjemność przy niewiel­
kiej pracochłonności, z drugiej, dodatko­
wa i wcale nie błaha pozycja dochodo­
wa w budżetach rodzinnych. Opłacalność 
w tej gałęzi hodowli jest wysoka, gdyż 
króliki nie są wcale wybredne, zadowa­
lają się wielorakimi odpadkami paszo­
wymi w zimie i zielonkami w lecie.

Aby rozszerzyć hodowlę królików w 
kierunku pożądanym przez handel za­
graniczny, WZGS, „Las”, POLCOOP i 
Wojewódzki Związek Hodowców Drob­
nego Inwentarza — powinny położyć na­
cisk na organizację ferm hodowlano-za- 
rodowych. Mamy kilkanaście takich ferm 
w województwie poznańskim, które jed­
nak z braku należytej organizacji zbytu, 
przeznaczają sztuki zarodowe na rzeź — 
zamiast na reprodukcję. Warto nawet — 
moim zdaniem — taką imprezę dotować, 
gwarantując odbiór całej masy wypro­
dukowanych królików rasowych odmia­
ny mięsnej i rozprowadzać je wśród stu­
tysięcznej rzeszy potencjalnych hodow­
ców w Poznaniu i województwie.

KAZIMIERZ JAZWIECKI

nia. Wierzył Czajkowski w 
jakieś fatum., wiszące nad nim 
i powodujące nieustanny smu­
tek. Przeciw owemu fataliz­
mowi kompozytor zrywa się, 
protestuje i walczy. Odtworzo­
na w ramach omawianego 
koncertu V Symfonia jest ty­
powym przykładem powyż­
szych idei i konfliktów psy- 
c< cznych. Wnikliwie zrozu­
miał je prowadzący dzieło z 
pamięci — Jerzy Katlewicz, 
już tak dawno u nas nie oglą­
dany dyrygent. Przelał w in­
terpretację cały swój artyzm, 
porywający temperament i 
koncentrację wewnętrzną. Ka­
tlewicz zdobył się na maksi­
mum przeżycia, stworzył na­
strój. Podobnie gorące brawa, 
jakie rozległy się w auli U AM 
po „V” Czajkowskiego, nie 
często słyszymy w Filharmo­
nii.
KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

GDY W KOLEKTURZE ZAKUPISZ LOS 

TO TYSIĄCAMI NAPEŁNISZ TRZOS 

Główne wygrane

Krajowej Loterii Pieniężnej
500.000 ZŁ 200.000 ZŁ
150.000 ZŁ, 100.000 ZŁ

--K746

RUCH UWAGA!

Filateliści! Filateliści!
Przedsiębiorstwo Upowszechnienia Prasy i Książki 

„R U C H”
Oddział Rejonowy Poznań — Wschód

zawiadamia o przeniesieniu
Sklepu Filatelistycznego „ROCH" z ul. 27 Grudnia 13

no STARY RYBEK 83/84 po (PKO)
OTWARCIE 18 LUTEGO 1967 R. KI OKS

Pracownicy poszukiwani
Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski w Po­
znaniu, ul. Dzierżyńskiego 223/229 — przyjmą zaraz 
— INŻYNIERÓW — MECHANIKÓW — na stanowi­

ska konstruktorów w Biurze Konstrukcyjnym Sil 
ników Okrętowych

“ TECHNIKÓW — MECHANIKÓW — na stanowiska 
ekonomistów do pracy w służbie zaopatrzenia

— TECHNIKÓW — ELEKTRYKÓW — na stanowi­
ska ekonomistów do pracy w służbie zaopatrzenia

i- TECHNIKÓW — CHEMIKÓW — na stanowiska 
ekonomistów do pracy w służbie zaopatrzenia

— TECHNIKÓW — EKONOMISTÓW — na stanowi­
ska ekonomistów do pracy w służbie zaopatrzenia 
EKONOMISTĘ — z wyższym wzgl. średnim wyk­
ształceniem oraz znajomością języka niemieckie­
go do Biura Handlu Zagranicznego.

Zgłoszenia osobiste i pisemne przyjmują Zakłady 
Przemysłu Metalowego H. Cegielski — Poznań, ulica 
Dzierżyńskiego 223/229, Dział Kadr, pokój 103 K809
ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych do robót 
ziemnych na terenie miasta Poznania, przyjmie na­
tychmiast „Hydrobudowa 9”.

Zgłoszenia przyjmie i informacji udziela Dział Za­
trudnienia i Płac Poznań, ul. Swiętosławska 12, tele­
fon: 582-01. K875
Spółdzielnia Inwalidów „KALETNIK” w Poznaniu, 
ul. Ratajczaka 5/7 zatrudni zaraz

ASYSTENTA SOCJALNEGO.
Wymagape wykształcenie: wyższe (psycholog-socjo- 

log) wzgl. średnie pedagogiczne lub medyczne. Upo­
sażenie wg siatki płac obowiązującej w sn-ści.

Informacji udziela dział osobowy tel. 519-17. K788
Poznańskie Zakłady Chemiczne P. T. w Poznaniu, 
ul. św. Wojciecha 28 zatrudnią zaraz:
— CHEMIKA z wyższym wykształceniem i prakty­

ką na stanowisko kierownika Laboratorium Tech­
nologicznego.
CHEMIKA z wykształceniem wyższym wzgl. śred­
nim i praktyką do Działu Gł. Technologa.

Wynagrodzenie do uzgodnienia wg Układu Zbioro­
wego Pracy.

Zgłoszenia wraz z dokładnym życiorysem prosimy 
kierować do sekcji kadr. K850
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Hurtu Spożywczego 
— Zarząd w Poznaniu pl. Wolności 4 zatrudni
— REWIDENTA FINANSOWO-KSIĘGOWEGO, wy­

magane wykształcenie wyższe ekonomiczne lub 
średnie i odpowiednia praktyka.

— DWÓCH EKONOMISTÓW specjalności handel lub 
inwestycje, wymagane wykształcenie wyższe wzgl. 
średnie i odpowiednia praktyka.

P. P. Pracownie Konserwacji Zabytków — Oddział 
w Poznaniu, Pracownia Projektowa przyjmie na­
tychmiast:

INŻ. ARCHITEKTA z upr. bud. na stanowisko 
st. projektanta
INŻ. ARCHITEKTA bez upr. bud. na stanowi­
sko asystenta projektanta.

Warunki płacy do omówienia.
Zgłoszenia: Poznań, ul. Żydowska 1, tel. 561-12.

K888

Sprzedaż •

Praca
Murarza - tynkarza przyj 
mę na stałe Poznań, ul. 
Wieżowa 71 m. 3 naroż­
nik ul. Nowe Zagórze. 
Zgłoszenia: od godz. 15.00 
— 18.00.41276g
Potrzebny pracownik do 
oracy w gospodarstwie, 
wynagrodzenie według u- 
mcwy. Zgłoszenia kiero­
wać Pobiedziska. Gośliń- 
<ka 14.41449g
Przyjmę ucznia. Cukier­
nia, Kostrzyńska 2, Osie­
dle Warszawskie. 41423g
Uczeń piekarski potrzeb­
ny zaraz. Mistrz Doma­
gała, Borują, pow. Wol­
sztyn. 1737p
Potrzebny spawacz. War­
sztat Mechaniczny, Po- 
znań Garbary 93/95
‘ 41749g 

Pomoc domowa docho­
dząca potrzebna. Rut­
kowskiego 17 m. 5. 41744g 
Modystka poszukuje pra­
cy. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 40862g.
Instalator — spawacz z ro 
dżiną pilnie poszukuje do 
zórstwa. Warunek miesz­
kanie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
’C«47g.

Profesorowie udziela lek­
cji uczniom szkoły pod­
stawowej i średnie< Ra- 
wicka 108. 39869g

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna. 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 40297

Profesor liceum udziela 
lekcji matematyki, fizy­
ki, chemii, rosyjskiego. 
Tel. 672-502. 41367g

Kupno

Kupię garaż blaszany. 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 41725g.

Nauka
Wynagrodzenie zgodnie z obowiaziHacym układem 

zbiorowym pracy pracowników handlu.
Zgłoszenie przyjmuje i informacji udziela komórka 

kadr WPHS, IV piętro, pokój 38. K852

1 „GŁOS WIELKOPOLSKI” A
. n 1967 Nr K

Kursy pisania na maszy­
nach. w godzinach oołu 
dniowych I popołudnio­
wych. organizuje S»nwa

i rzyszenie Stenografów 
Maszynistek. Poznań, ul.

1 Chełmońskiego 7.

Prasę cierną 30 — 150 ton 
kupię. Tel. 716-35 lub 
oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 41103g.

Kupię formy do wyrobu 
rur betonowych oraz in­
ne przyrządy. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
40S43g._____________ ______
Bagażnik oryginalny wę­
gierski na samochód oso­
bowy kupię. Adres wska- 
że „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 40851g>_____________  
Kupię Moskwicza 408 fa­
brycznie nowego. Oferty
.Prasa” Grunwaldzka 19 

dla 40857g._______________
Kupię Warszawę do re­
montu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
4G888g,____________________  
Kupię urządzenia do szli­
fowania cylindrów 1 na­
grzewania iskrowników 1 
nradnic prądu zmiennego. 
Oferty „Prasa” Grun-

40023g waldzka 19 dla 40883g.

Samochody - Moskwicze 
408. Skody MB. Warsza­
wy 203— 204 oraz Inne, mc 
żesz kupić — sprzedać nal 
korzystniej ocprzez Biu­
ro Usług Wrocław. Kra­
kowska 132. teL 421-44.

________ K311
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska Poznań. Czer 
w^ne! Armii 10. 39210g
Siatkę parkanową na klat 
kj i sita, polecam. Czer­
wonej Armii 23. 39944g
Wózki dziecięce duży wy­
bór. korzystny zakup. 
Wytwórnia — Chojnacki.
Zbąszyńska 12, tel. 440-50. 
____________________39514g 

Stylową jadalnię Chip- 
pendale sprzedam niedro 
go. Stan bardzo dobry.
Tel. 672-502.40802g
Wózki dzieclece. ostatnia 
nowość, poleca Wytwór­
nia. Orzeszkowej 18a.

______ 40262g
Sprzedam 400 kg płyt cyn 
kowych nowych 4 mm 
grube. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
4J499g.__________________  
Samochód „Warszawa” 
furgon po remoncie 
sprzedam. Warsztat Me­
chaniki Pojazdowej, Wła­
dysław Ratajczajc. Ko­
ścian, Burzyńskiego 32.

41170g
Mikrusa na chodzie 
sprzedam. Engla 30b m. 9, 
tel. 641-06 od godz. 16.

41802g
Sprzedam samochód oso­
bowy Moskwicz 407. Stan 
idealny. Poznań, Rycer­
ska 39c m. 8. 40836g
Sprzedam tokarkę stoło­
wą oraz wtryskarkę. Skal 
na 17 (Górczyn). 40881g.
Ford-Taunus 17 m Super 
z powodu wyjazdu sprze­
dam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
40887g.

Uwaga, nabywcy mebli w Poznaniu! 
Dyr. WPHM w Poznaniu 
ZAWIADAMIA —

ŻE NA CZAS REMONTU MODERNIZACYJNEGO

MEBLE KUCHENNE w Poznaniu
sprzedaje się

W MAGAZYNIE MEBLI KUCHENNYCH

Poznań, nl. Taczanowskiego-barak nr 1
DOJAZD Z PĘTLI TRAMWAJOWEJ GÓRCZYNA 

AUTOBUSEM NR 63.
Sprzedaż odbywa się w godzinach od 10 — 18 

a w poniedziałek od 12 — 18 
NATOMIAST
mimo remoniu części wystawowe] DOMU 
MEBLOWEGO przy ulicy Gieyowukiej 26 

SPRZEDAŻ ODBYWA SIĘ NORMALNIE
w części magazynowej. — Wejście z podwórza.

K919

Sprzedam sypialnię, piani 
no „Sommerfeld” płyta 
metalowa. Cześnikowska 
23 m. 7 godz. 17.00—20.00 
z wyjątkiem niedziel.

40894g

La Kale

Kupię wyłączone, kom- 
fertowe 2-pokojowe, mie­
szkanie, najchętniej O- 
siedle Warszawskie. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 41009g.
Pracujący i studiujący, 
członek spółdzielni, po­
szukuje jednoosobowego 
pokoju. Oferty „Prąsa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
41325g.  
Zamienię mieszkanie kwa 
terunkowe 2 pokoje z ku 
chnią i łazienką 47 rns 
parter nowe budownictwo 
w Tychach na podobne 
w Poznaniu. Zgłoszenia: 
Puszczykówko, Koperni­
ka 3L 40824g

Nieruchomości
Sprzedam okazyjnie gos­
podarstwo rolne 11,94 ha 
z zabudowaniami, zelek­
tryfikowane, przy szosie. 
Dogodne połączenie auto­
busowe i kolejowe. Adam 
Urbański Przybrodzin
p-ta Powidz pow. Gniez­
no. 951p

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 8,5 ha zelektryfiko­
wane. Szkoła, sklep na 
miejscu. 20 min. do auto­
busu. Konstanty Zwoliń­
ski, Sobiesiernie, pow. 
Września. 1539p

| Zabudowania, warsztat 
(kowalski, 2 ha ziemi ko­
rzystnie sprzedam. Alek- 

I sander Przybył, Tarnowa- 
łąka. p-ta Rydzyna, pow.
Leszno.______________ 1542p
Sprzedam działkę ziemi 
C,49 ha III k’l. w Pacz­
kowie koło Swarzędza. 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 41395g.
Dom w mieście powiato­
wym (poznańskie) wolne 
mieszkanie sprzedam. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 1408p.
Sprzedam parcelę pod pół 
bliźniaka — Starołęka lub 
zamienię na samochód. 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 40817g.
Domek 3 pokoje, komfort 
z małym ogródkiem w Po 
znaniu krupię. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 40855g._______________  
Sprzedam działkę w Su- 
chymlesie. Informacje Su 
chylas Obornicka 18.
_____________ ____  40874g

Sprzedam działkę na Ła­
wicy. Właściciel Antoni 
Studziński Skórzewo. ul. 
Poznańska. 40872g

Zguby
11 lutego znaleziono po­
zostawioną portmonetkę 
z zawartością większej 
sumy pieniędzy, pokwi­
towaniem pocztowym i 
znaczkami. Do odebrania 
u kierownika sklepu P'SS 
154, ul. Głogowska 16.

41771g
31. I. 67 r. zgubiono czap­
kę futrzaną na ul. Świer­
czewskiego. Proszę o 
zwrot ul. Grodziska 47.

41119gpr

Pozostawione dowody ad­
ministracyjne w pociągu 
relacji Wrocław — Ol­
sztyn na trasie Puszczy­
kówko — Poznań upra- 

j sza się o zwrot pod adre­
sem zamieszczonym w 
aktach za wynagrodze­
niem. 41647g

NTatry monialrię'

Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz „VE- 
NUS” Koszalin, Kolejowa 
7. Błyskawicznie prześle- 
my krajowe adresy. K522

Mgr inż. kawaler, pozna 
uczciwą zgrabną pannę 
do lat 33. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
40890g.
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Wyniki i tabeie
koszykówka 

I LIGA MĘSKA
Start Lublin — ŁKS 69:55 

Lublinianka — Polonia 64:56 
AZS W-wa — Śląsk 56:42 

Legia — Lech 80:63 
Wybrzeże — Korona 69:74 
AZS Tor. — Wisła 60:88 

Start Lublin — Polonia 67:55 
Lublinianka — ŁKS 56:48 
AZS W-wa — Lech 76:53 

Legia — Śląsk 74:71 
•Wybrzeże — Wisła 74:70 

AZS Toruń — Korona 78:63
1. AZS W-wa
2. Legia
3. Śląsk
*. Wisła
I. Start Lublin
6. polonia
7. Wybrzeże
g. AZS Toruń
S. Lech

10. Lublinianka
H. Korona
12. ŁKS

15 28 1085:846
15 27 1141:991
15 26 1086:947
15 26 1134:987
15 24 973:1002
15 23 950:968
15 22 1068:1044
15 21 971:1099
15 19 989:1072
15 19 865:986
15 18 859:996
15 17 900:1083

I LIGA ŻEŃSKA

ŁKS — AZS Lublin 90:51 
Lech Slęza 56:48 

Spójnia — AZS Toruń 69:72 
AZS Poznań — Olimpia 45:47 

Wisła — Korona 73:37 
Polonia — AZS W-wa 60:58

1. Wisła 16 31 1986:748
2. ŁKS 16 31 1258:886
3. Polonia 16 27 1055:959
4. Lech 16 26 953:93]
5. Olimpia 16 26 912:781
t. Spójnia 16 24 848:817
7. Slęza 16 23 784:912
8. Korona 16 22 706:797
9. AZS W-wa 16 22 877:937

10. AZS Poznań 16 26 725:879
11. AZS Toruń 16 19 748:1019
W. AZS Lublin 16 17 742:1031

PIŁKA RĘCZNA

I LIGA MĘSKA

Grunwald — Pogoń Zabrze 14:15
AZS W-wa — AKS Chorzów 24:23
AZS Kat. — AZS Kraków 
Anilana Ł. — Sparta Kat. 
Śląsk Wr. — Gwardia Opole 
Grunwald — Gwardia Opole 
AZS W-wa — Sparta Kat. 
Anilana Ł. — AKS Chorzów 
Śląsk Wr. — Pogoń Zabrze

19:29 
15:21

■ 26-11 
15:17 
15:19 
22’21 
16:12

1. Śląsk Wrocław 5 8 97:69
2, Gwardia Opole 5 8 108:95
3. Sparta Katowice 5 6 111:86
4. AZS Warszawa 5 6 91:85
5. Anilana Ł. 5 6 96:196
6. Wybrzeże 4 6 81:89
7. Spójnia Gd. 4 4 87:82
8. AZS Katowice 4 4 86:93
9. Pogoń Zab. 5 4 88:97

10. AZS Kraków 4 3 81:76
11. AKS Chorzów 5 2 102:115
12, Grunwald 5 0 82:103

W halach i na stadionach
Poznańscy kibice z wielkim za­

ciekawieniem oczekiwali na wy­
stęp piłkarzy ręcznych Grunwal­
du. Niestety, po trzech poraż­
kach poniesionych na wyjazdach, 
wojskowi ponieśli dwie dalsze, acz 
kolwiek nikłe porażki. Przegra’! 
na własnym boisku z Pogonią Za­
brze 14:15 i Gwardią Opole 15:17. 
Brak rutyny i nerwowa gra pod 
koniec spotkań, pozbawiła w obu 
meczach sympatyczny zespół, tak 
potrzebnych im punktów.

Drugi mecz pięściarskiej repre­
zentacji Poznania juniorów o Pu­
char GKKFiT, przyniósł im dal­
sze zwycięstwo. W Witkowie przy 
dużej frekwencji widzów, poznań­
scy bokserzy, z których większość 
— to nowicjusze w reprezenta­
cji, wygrali pewnie i zasłużenie z 
silnym zespołem Gdańska 14:8. W 
pozostałych meczach o trofeum 
GKKFiT. wyniki są następujące: 
Zielona Góra — Wrocław 13:9, 
Kielce — Katowice 9:13, Warsza­
wa — Olsztyn 18:4, Łódź — Opole 
22:0. Białystok — Bydgoszcz 11:11, 
Rzeszów — Kraków 10:12, Szczecin 
— Koszalin 16:6.

Pięściarze Budowlanych zmie­
rzyli się na własnym ringu w me­
czu o wejście do II ligi z inowro­
cławską Goplanią. Wygrali gospo­
darze po zaciętych bojach 13:7. 
W drugim meczu Sokół Piła uległ 
Ruchowi z Grudziądza 5:13. W 
spotkaniu o mistrzostwo ligi okrę 
gowej Olimpia II wypunktowała 
Polonię Leszno 14:6.

Fdalękopisem,
KADRA NARODOWA 

. CIĘŻAROWCÓW

Zarząd Polskiego Związku Pod­
noszenia Ciężarów ustalił skład ka 
dry narodowej na pierwszy kwar­
tał 1967. Do kadry zaliczono 28 za­
wodników, w tym czo- jwych cię­
żarowców jak: Nowak, Trębicki, 
Zieliński, Baszanowski, Ozimek, 
Kozłowski, Paliński i Gołąb. W 
składzie kadry znalazło się rów­
nież wielu dobrze zapowiadają­
cych się zawodników jak np. 
Smalcerz, Zb. Burzyński, Szeliga, 
Szołtysik, Marchlewski.

DOBRE WYNIKI BIEGACZEK
Podczas halowych zawodów lek­

koatletycznych w Wolverhampton 
dwie biegaczki brytyjskie uzyskały 
najlepsze halowe wyniki europej­
skie. Urodzona w Nowej Zelandii 
Rosemari Stirling, reprezentująca 
Szkocję, przebiegła 440 y w czasie 
56,3. Natomiast mieszkanka Lon­
dynu Diana Elliot pokonała 1 
milę w czasie 5.02,1. (t)

Po kiepskim starcie w tegorocz­
nej ekstraklasie zapaśniczej w sty 
lu wolnym, Sulmirczyk zdobył 
pierwsze, skromne punkty. Zre­
misował z Górnikiem Wesoła — 
4,25:4,25 pkt. W tabeli prowadzi 
stołeczny zespół Drukarza, który 
zwyciężył mistrza Polski, Lotnika 
■Warszawa 5:2, Gwardia Warsza­
wa pokonała Borutę Zgierz 5:4 i 
zajmuje drugie miejsce w tabeli.

Zapaśnicy Lecha walczyli w Za­
krzowie (w stylu klasycznym) z 
zespołem miejscowej Stali, w me­
czu o mistrzostwo II ligi. Kole­
jarze wygrali bezapelacyjnie 
8,75:0. Posnania pokonała LZS 
Czermna Kudowa Zdrój 5,75:3,75, 
a Warta w meczu ligi międzywo. 
jewódzkiej Cybinę 7:2.

Do szachowych indywidualnych 
mistrzostw Polski na 1967 r. wy­
startowało czterech reprezentan­
tów Poznania: Z. Doda, B. Pie- 
trusiak i M. Nowacki z Lecha 
oraz W. Schmidt z Pocztowca. — 
Walczy 16 zawodników.

Wyniki siatkarzy w lidze woje­
wódzkiej: Grunwald — Mosiński 
KS, Mosiński KS — Victoria Ja­
rocin i Stella Gniezno — Piast 
Ostrzeszów — wszystkie 3:0 oraz 
Stella — Stal Pleszew 2:3.

Przeszło 1.500 zawodników ubie­
gało się o zakwalifikowanie do 
finałów, drużynowych mistrzostw 
ZMS w tenisie stołowym. Przy 
ping-pongowych stolikach we 
Wrześni stanęło 8 drużyn. Tytuł 
mistrza województwa poznańskie­
go i Puchar ZW ZMS zdobył ze­
spół Zakładów HCP przed Gnie­
znem. Na dalszych pozycjach zna 
lazły się reprezentacje: Nowego 
Tomyśla, Rawicza, Środy i Kali­
sza.

Do finału rozgrywek o awans 
do ekstraklasy 7-osobowej piłki 
ręcznej, zakwalifikowały się dru­
żyny: Warszawianki, Floty Gdy­
nia. Wiarusa Szczecin i Ruchu z 
Radzionkowa.

18 kolejne zwycięstwo odnieśli 
siatkarze stołecznej Legii w me­
czu o mistrzostwo I ligi. Pokonali 
Warszawiankę 3:0 i prowadzą w 
tabeli bez porażki, przed AZS 
W-wa i Hutnikiem Nowa Huta.

W Rembertowie zakończyły się 
zimowe mistrzostwa stolicy w te­
nisie. Tytuł mistrzowski wywal­
czył 20-letnl Tadeusz Nowicki z 
Legii.

Na szermierczym turnieju mię­
dzynarodowym w Bydgoszczy, w 
szpadzie zwyciężył A. Andrzejew­
ski (Legia), przed B. Gonsiorem 
(AZS Rokita). K. Barburskim (Le 
gia) i H. Nielabą (Legia).

Mistrz świata w szabli — Jerzy 
Pawłowski, odniósł kolejny, cen­
ny sukces. Polak wygrał w Bruk­
seli wielki międzynarodowy tur­

niej szablowy, Challenge Martini. 
W 6-osobowym finale Pawłowski 
był jedynym naszym reprezentan­
tem.

W Bukareszcie rozegrane zosta­
ło pierwsze spotkanie 1/8 finału 
klubowego Pucharu Europy w pił 
ce ręcznej mężczyzn między Dy­
namo Bukareszt i Wybrzeżem 
Gdańsk. Zdecydowane zwycięstwo 
odnieśli Rumuni 23:13.

Na mistrzostwach świata w łyż­
wiarstwie szybkim mężczyzn w 
Oslo tytuł mistrzowski w wielo­
boju obronił Holender Verkerk, 
uzyskując 178,058. Rezultat ten 
jest nowym rekordem świata. Wi­
cemistrzem świata został, podob­
nie jak w roku ubiegłym, inny 
Holender Schenk — 178,533 pkt.

Rekordzista świata w pchnięciu 
kulą, Amerykanin Randy Matson, 
osiągnął na zawodach halowych 
w Dallas rezultat 21,526. Jest to 
wynik lepszy o 6 cm od jego re­
kordu świata na otwartym sta­
dionie. (PAP-x)

Wśród entuzjastów 
kauczukowego krążka

Entuzjaści czarnego krążka — hokeiści lodowi w stosunku do 

innych dyscyplin, szczególnie popularnych w okresie miesięcy zi­
mowych, pozostają w cieniu. Przyczyna: brak warunków lodowych.

Rozgrywane są jednak od kilku 
lat, jeśli, na to warunki lodowe 
pozwalają, mistrzostwa I i II ligi 
niezrzeszonych hokeistów. Jedy­
nym zespołem Wielkopolski za­
rejestrowanym w Polskim Związ­
ku Hokeja na Lodzie jest poznań­
ska Cybina. Startuje ona w mi­
strzostwach okręgu pomorskiego. 
Poznaniacy z braku lodowiska, 
rozgrywają wszystkie mecze na 
obcych terenach, przeważnie na 
sztucznych lodowiskach Bydgosz­
czy i Torunia. Mecze te traktowa­
ne są raczej jako sparringi. Ubie­
głej niedzieli Cybina wystąpiła w 
Toruniu, gdzie zmierzyła się z 
Unią Wąbrzeźno, przegrywając 
3:8. Przeciwnikami poznańskiego 
zespołu w pomorskiej lidze wo­
jewódzkiej są ponadto drużyny 
bydgoskiej Polonii, Pomorzanina 
z Torunia oraz Sparty ze Złotowa.

W Poznaniu oglądamy Jedynie 
walki hokeistów niezrzeszonych. 
Kilka spotkań rozegrano w nie­
dzielę. Najciekawszym meczem, 
oglądanym przez kilkuset widzów 

1 był pojedynek o tytuł mistrza Po-

IV naszym obiektywie
Lekkoatleci wyszli na Golika

Miotacie Warty i Orkanu po nie­
dzielnych ćwiczeniach I trady­
cyjnych marszobiegach, prowa­
dzonych przez trenera Dutkie­

wicza. (zj

Fot. (3) — K. Przychodzki 

znania (zaległy z 1966 r.), w któ­
rym zmierzyły się drużyny Bły­
skawicy z Junikowa i Torpozu I 
z Jeżyc. Wygrali po żywej grze 
chłopcy z Junikowa 4:2 (2:1, 2:0, 
0:1), detronizując długoletniego 
mistrza. Zwycięzcy otrzymali w 
nagrodę puchar DKKFiT Jeżyce.

Ponadto odbyły się dwa spotka­
nia w 1 lidze: Huragan — Pobie­
dziska pokonał zespół Orły ze Sta­
rego Miasta 20:1, a Iskra z Krze- 
sin zwyciężyła Zryw Podolany 
6:0. Sokół I Mosina uzyskał po­
dobnie jak Torpedo dwa punkty 
w. o. gdyż przeciwnicy Naprzód i 
Trzy Korony nie stawili się do 
gry.

W II lidze odbyły się cztery 
mecze. Oto wyniki: Naprzód II — 
Sokół II 5:4, Torpoz II — Błyska­
wica II 12:1, Wawrzyn I — Sokół 
Wola 11:1, Torpoz III — Wisus 
23:0.

W najbliższych dniach projekto­
wany jest mecz reprezentacji 
drużyn niezrzeszonych z zespołem 
Cybiny. (x)

Pod bramką

Najciekawszym spotkaniem ho­
kejowym rozegranym na lodo­
wisku w Parku Sołackim był 
mecz pomiędzy Błyskawicą I Tor 
poiem. Wygrała Błyskawica 4:2. 
Na zdjęciu: fragment pod bram­

kę zwycięzców, (z)

YHlodzl pływacy

Towarzyskie spotkanie pływac­
kie pomiędzy zespołami Lecha 
i opolskiej Odry wygrali goicie 
152:160 pkt. Na zdjęciu: grupa 
chłopców i dziewcząt Lecha, a 
wśród nich trenerzy Durka i Tro­

janowska. (x)

osi ssk”*teh

W dniu 12 lutego 1967 zmarła nasza ukochana 
matka, teściowa, babka i prababka, śp.

HALINA Z KORYTOWSKICH

W dniu 10 lutego 1967 r. zmarł nagle w wieku 
80 lat. opatrzony Sakramentami św., nasz naj­
ukochańszy mąż i brat, śp.

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE
POSZUKUJE ZARAZ

Wiesławowa Tuchołczyna
Msza św. pogrzebowa zostanie odprawiona 

w środę, dnia 15 lutego 1967 r. w kościele para­
fialnym św. Jana Vianney na Sołaczu o 
godz. 8,30. po czym eksportacja zwłok z kaplicy 
cmentarnej przy ul. Lutvckiej lo grobu rodzin­
nego w Gasawie. pow. Żnin.

W głębokim smutku pogrążoną
RODZINA

inż. Marian Suszyński 
były dyrektor PLL „Lot” w Poznaniu, zasłużo­
ny działacz lotnictwa, odznaczony licznymi 

odznaczeniami.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 14 bm. 

o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

MAGAZYNU suchego
NA SKŁADOWANIE PASZ — Z możliwością 
dojazdu samochodów, o powierzchni ca 200 
do 300 m' w Poznaniu łub najbliższej okolicy.

Warunki do omówienia.
Oferty prosimy kierować do RSW „Prasa”, 

Grunwaldzka 19 dla M530

Poznań Gdvnia, Koszalin

Dnia 12 lutego 1967
najukochańsza 
wa, babunia' i

żona, 
ciocia.

r. zasnęła w Bogu,, nasza 
mamusia, córka, teścio- 
śp.

Klara Rataj szczak
z domu STANDAR

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 bm. 
o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W głębokim smutku pogrążeni 
mąż z córkami i rodzina

Poznań, Marszałkowska 1 m. 6 41772g

Dnia 12 lutego 1967 r. zakończyła pracowity 
swój żywot poświęcony bez reszty najbliższym, 
namaszczona Olejami św., przeżywszy lat 81

Wiktoria Zoran
z domu PENKERT

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 bm., 
o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Junikę- 
wie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Łąkowa 9 m. 9 41780g

Dnia 11 lutego 1967 r. zmarła po krótkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., na­
sza najdroższa mama, teściowa, babunia i pra­
babcia, przeżywszy lat 81

Józefa Schneider
z domu KAŻMIĘROWSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 bm., 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej przy ul. 
Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. Serafitek llb
RODZINA

41767g

W głębokim smutku pogrążeni 
ŻONA, SIOSTRA I RODZINA

Dnia 11 lutego 1967 r. zmarła nagle w Krako­
wie moja najdroższa żona, jedyna najtroskliw­
sza mamusia, ukochana i droga córka, nasza
siostra, 
śp.

ciocia i szwagierka, przeżywszy lat 38,

Maria Dziedzic
z domu Rempulska

___św. za spokój duszy Zmarłej zostanie 
odprawiona dnia 15 bm. o godz. 7.30 W kościele

Msza

Matki Boskiej Bolesnej na Łazarzu.
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 hm. o godz. 15.30 

z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
O bolesnej stracie w głębokim smutku pogrą­

żeni zawiadamiają
mąż z córką, synem, matką i rodziną

Dom Żałoby Poznań, Piękna 30A 
Warszawa — Żary

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
41733g

W dniu 11 lutego 1967 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach, nasza najdroższa matka, teściowa, 
babcia i prababcia, przeżywszy lat 82, śp.

Maria Bączyk
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 bm. 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
W głębokim smutku pogrążeni

CÓRKI, SYN, ZIĘCIOWIE I WNUKI
Poznań, ul. Ratajczaka 26 m. 91 41748g

Dnia 13 lutego 1967 r. zakończyła swój praco­
wity żywot opatrzona Sakramentami św., w 44 
roku życia, nasza najukochańsza mamusia, 
żona, córka i siostra, śp.

Helena Mąka
z domu CEBULSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 bm. 
o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim żalu i smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Klonowa 9b m. 2 41766g

LoKale
Poszukuję pokoju Jedno­
osobowego. Tel. 476-81.

40884m

Zamienię dwa mieszka­
nia: 1’/j pokoju z kuch­
nią oraz pokój wspólna 
kuchnia na 2—3 pokoje 
samodzielne do II ptr. O-. 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 40858m.

W dniu 10. II. 1967 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik Jubilat

ZENON DOLATA
W Zmarłym straciliśmy sumiennego i odda­

nego pracownika, oraz szczerego i serdecznego 
przyjaciela.

Wyrazy współczucia Rodzinie Zmarłego 
skłsdc^j^

Dyrekcja, P. O. P, Rada Zakładowa i Robotnicza 
Zakładów Graficznych im. M. Kasprzaka

w Poznaniu
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 14. II. 

1967 r. o godz. 14.15 na cmentarzu na Junikowie.

Maksymilian Kubiński 
nasz ukochany ojciec, teść, brat, szwagier, 
dziadek, pradziadziuś, zmarł dnia 11 lutego 
1967 r. opatrzony Sakramentami św.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 bm, 
o godz. 19.50 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

Msza św. żałobna zostanie odprawiona dnia 
22 lutego br. o godz. 8.30 w kościele Matki Bo­
skiej Bolesnej.

41738g

W żałobie pogrążeni 
CÓRKA, SYN, SYNOWA, ZIĘĆ, 

WNUKI I PRAWNUKI

Dnia 11 lutego 1967 r. zmarł niespodziewanie 
po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, opatrzony 
Sakramentami św., mój najukochańszy mąż, 
wierny przyjaciel, nasz najlepszy, najukochań­
szy ojciec, ukochany brat, teść, szwagier 
i dziadek, przeżywszy lat 66, śp.

Jan Jankiewicz
nauczyciel szkoły specjalnej

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 bm. 
o godz. 13,40 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

W głębokim smutku pogrążona 
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań, Toruń, Starogard Gd. 41753g

Redaguje Kolegium: Marian Fłejslerowlcz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca » 
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dz1ałv sekretariat redakcji 657-76, w godz od 9—16: redaktor naczelny 657-78, zastępca red. naczelnego 657-18, sekretarz redakcji 648-85; . 
dzla» łączności z czytelnikami - Informacje dla czytelników 657-18: dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73 i 453-31. Wydawea: Poznańskie I 
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POZNAŃSKI ODDZIAŁ STOWARZYSZENIA 
KSIĘGOWYCH 

organizuje w marcu br.

ROCZNI KURS M.IFIKWJIH 
PODSTAW RACHUNKOWOŚCI 
dla absolwentów liceów ogólnokształ­
cących i osób zakwalifikowanych przez 
zakłady pracy (Okólnik nr KS 7/66 
Ministra Finansów z dnia 29. 7. 66 r.)

Zgłoszenia przyjmuje sekretariat, ul. Kościel­
na 19, w godz. ód 8 — 14. K1058

Przetargi

Cukrownia Witaszyce ogłasza PRZETARG na wy­
konanie następujących robót budowlano-montażo­
wych;,

1) instalację rurociągów dyfuzji ciągłej DdS na 
2400 ton,

2) izolację rurociągów dyfuzji DdS,
3) c.o. budynków fabrycznych.
Roboty winny być wykonane w terminie do dnia 

30. VIII. 1967 r. według dokumentacji wykonanej 
przez Cukroprojekt Poznań.

Oferty należy złożyć w zalakowanych kopertach 
do dnia 18. II. 67 w Biurze Technicznym Cukrowni.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 20. II. 1967 r.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Zastrzega się dowolny wybór oferenta lub unieważ­

nienie przetargu. K968

Powiatowy Inspektorat Wodnych Melioracji w Sza­
motułach, ul. Dworcowa 26 ogłasza PRZETARG NIE­
OGRANICZONY na MOTOCYKL marki „Jawa” 
typ 250 nr silnika 262175 nr podwozia 259065.

Cena wywoławcza 7.200,— zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 2 marca 67 r. Ó 

godz. 10 w Szamotułach przy ul. Chrobrego 1.
Przystępujący do przetargu zobowiązany jest do 

złożenia najpóźniej w przeddzień przetargu wadium 
w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej do kasy 
tut. Inspektoratu w Szamotułach, ul. Dworcowa 26.

Motocykl oglądać można w godz. 12 — 14 przy ga­
rażu w Szamotułach, ul. Chrobrego 1 w dniach od 
27 lutego 1967 r.

Wszelkich informacji udzieli Powiatowy Inspekto­
rat Wodnych Melioracji w Szamotułach, ul. Dwor­
cowa 26, tel. 611, wewn. 48. K1096

t
Dnia 12 lutego 1967 r. odeszła od nas na zaw­

sze nasza ukochana matka, teściowa i babcia 
w 92 roku życia, śp.

z Scott-Prestonów

Anna Kocent
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 16 bm. 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
W głębokim smutku pogrążeni 

córki, syn, synowa, zięciowie i wnuki 
417652
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Luty 
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Wtorek

Walentego

Słońce: 7.13—17.02

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Kram z pio­

senkami”; NOWY — godz. 15.39 
„Trzy białe strzały”; OPERA — 
g. 19 „Straszny dwór”; OPERET­
KA — g. 19 „Bal w operze”; MAR­
CINEK — g. 11 „Bamba w oaz:e 
Tongo”;

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 14.30, 17 „Matka i cór­
ka” (włoski 18 1.), g. 19.30 DKF 
(seans zamkn.); APOLLO — g. 10. 
12.30, 15.30, 18, 20.15 „Twarz zbie­
ga” (USA 14 1.); BAŁTYK — g. 
10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 „Pogarda” 
franc. 18 1.); CZTERNASTKA — 
g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 „Radość 
o poranku” (USA 14 1.); GONG - 
g. 10, 12.15 „Awantura o Basię” 
(poi. 7 1.), g. 16, 18, 20 „Stazione 
Termini” (włoski 16 1.); GRUN­
WALD — g. 16, 19 „Upadek Ce­
sarstwa Rzymskiego” (USA 12 1.); 
GWIAZDA — g. 10.30, 13 „Jazz, 
jazz, jazz” (ang. 14 1.), g. 15.30, 18, 
20.15 „Dziwna dziewczyna” (jug. 
16 1.); HUTNIK — nieczynne; KOS 
MOS — g. 16 „Synowie magnata” 
(I i II S., węg. 14 1.), g. 19.39 
„Gervaise”, SDKF; MALTA — g. 
15.45, 18, 20.15 „Tytoń” (bułg. 16 
1.); MINIATURKA — g. 15, 17.30 
„Latający profesor” (USA 11 l.i, 
g. 20 „Kronika pewnej zbrodni” 
(NRD 14 1.); OLIMPIA — g. 10, 
12.30, 15, 17.30, 20 „Walizka z mi­
lionami” (franc. 14 1.); OSIEDLE 
— g. 16, 18, 20 „Winda towarowa” 
(franc. 16 1.); PANCERNI AK — g 
17.30, 20 „Mściciel w masce” (ang. 
14 1.): PAŁACOWE — g. 15 „Ksią­
żę i żebrak” (ang. 11 1.), g. 17.30, 
20 „Tomasz oszust” (franc. 14 1.); 
PRZYJAŹŃ — nieczynne; RIAL- 
TO g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„Juana Galio” (meksyk. 16 lat); 
RUSAŁKA (Swarzędz) — nieczyn­
ne: SCALA — g. 16, 18, 20 „We­
hikuł czasu” (USA 14 1.); TĘCZ/\ 
— g. 17, 19.30 „Inspektor Morgan 
prowadzi śledztwo” (ang. 16 lat); 
WARTA — g. 10, 12, 14, 16, 18, 20 
„Miłość blondynki” (czeski 16 1.): 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
nieczynne; WILDA — g. 10 12.30, 
15, 17.30, 20 „Długie łodzie Wikin­
gów” (ang. 14 1.); WRZOS (Lu­
boń) — g. 18 „Don Gabriel” (poi. 
14 1.); WRZOS (Mosina) — nie­
czynne; ZNICZ (Żabikowo)—nie- 
czynne; FOTOPLASTTKON — g 
12—21 „Nowy Jork” (cz. II).

KONCEPTY

PAŁAC DZIAŁYNSKICH — g. 
19.30 — Koncert Estrady Kameral­
nej.

MUZEA
Archeologiczne (Mielżyńskiegc 

27/29) - g. 9—15.
Historii m. Poznania (Stary Ry­

nek) — <7 10—15-
Historii Ruchu Robotniczego 

(Stary Rynek — Odwach) — godz. 
10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludowej (Mo­
stowa 7) — g. 10—15.

Narodowe (Al. Marcinkowskie­
go) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (Stary Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela; 
— g. 10-18.

WYSTAWY
PAŁAC KULTURY — Rzeźby W 

drzewie — J. Zathey’a „Siedzi­
ska”; Malarstwo — M. Wąsowicz' 
— Sopoćko: „Polski strój ludowy” 
(do 20 bm.).

KLUB MPIK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa fotograficzna „UNESCO 
ratuje zabytki Nubii” — g. 10—20.

MUZEUM NARODOWE — Ma­
larstwo St. I. Witkiewicza — g. 
9—15 (do 17 bm.).

DYŻURY
Wojskowy Szpital Rejonowy (ul. 

Grunwaldzka, tel. 656-52) — chi­
rurgia, interna, okulistyka.

Woj. Szpital Dziecięcy (ul. św. 
Józefa 8/9, tel. 536-21) — chir. 
dziec. do lat 14.

Stacja Pogotowia Ratunkowego 
m. Poznania (Chełmońskiego 20) 
wypadki uliczne, tel. 99; nagłe za­
chorowania w domu — tel. 544-44 
1 544-45; porady lekarskie — tel. 
637-35.

Ambulatoria czynne: chirurgicz­
ne — całą dobę; pediatryczne i 
internistyczne — g. 15—23; stoma­
tologiczne — g. 20—7.

Wojewódzka Stacja PR — ul. 
Kościuszki 103, tel. 566-66.

Apteki: Marcinkowskiego 11
(czynna całą dobę). Dyżur nocny: 
Główna 53 i Starołęcka 79.

Lekarz weterynarii — Miejska 
Lecznića dla Zwierząt — ul. Grun­
waldzka 248, tel. 672-414 — Od 9—21 
(w nocy — nagłe wypadki).

RADIO
WTOREK

PROGRAM I — FALA 1322 m 
i UKF 69,74 MHz (do g. 1?): 7.45 
„Błękitna sztafeta”; 8.15 „3XM”; 
8.49 Mówi Technika; 9 Dla kl. VII 
— „Na wyspie”; 9.30 Muz. ludowa 
różnych narodów: 9.40 Dla przed­
szkoli — „Nieudany kulig”; 10 
,Nim się książka ukaże”; 10.20 
Noskowski — III Symfonia F-dur 
„Od wiosny do wiosny”; 11 dla kl. 
VIII „O wolność Hiszpanii”; 11.49
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Pełna modernizacja
IV ajbliższe dwudziestolecie zapowiada się jako okres dy- 
L namicznego rozwoju motoryzacji. Równolegle prowa­

dzona więc będzie modernizacja i przebudowa dróg w celu 
zwiększenia ich nośności i przepustowości.

Jak można zorientować się 
z danych statystycznych, w 
tym roku po drogach naszego 
województwa jeździło około 
250.000 pojazdów mechanicz­
nych, nie licząc samochodów, 
autobusów czy motocykli z in­
nych województw. Z założeń, 
opracowanych przez Komisję 
Planowania przy Radzie Mini­
strów („Podstawowe kierunki 
rozwoju gospodarczego PRL 
w okresie w 1961—1980”), wy­
nika, że stan pojazdów mecha 
nicznych w naszym kraju w 
1980 roku przekroczy liczbę 5,5 
min. z tym, że samochodów o- 
sobowych będziemy mieli oko­
ło 1.5 miliona, a motocykli po­
nad 3 miliony.

Równolegle do wzrostu licz­
by pojazdów wzrasta natęże­
nie ruchu drogowego. W la­
tach 1956—64 natężenie wzro­
sło czterokrotnie, a nawet — 
w godzinach szczytu na głów­
nych szlakach — sześciokrot­
nie. Wzrost natężenia ruchu w 
1980 r. bodzie procentowo zna­
cznie większy.

Powstaje więc konieczność do­
stosowania stanu wielkopolskich 
dróg do zwiększającego się ruchu. 
W założeniach planu perspekty­
wicznego przewiduje się prze­
de wszystkim przebudowę prze­
kroju geometrycznego dróg, co 
umożliwi pojazdom poruszanie się 
z większą szybkością oraz zwięk­
szenie nośności dróg, co jest ko­
nieczne z uwagi na wprowadza-

Koncert słuchaczy PWSM
W sali Państwowej Wyższej 

Szkoły Muzycznej przy ul. 
Czerwonej Armii 87 odbędzie 
się w środę. 15 bm.. koncert 
słuchaczy z klasy harfy mgr 
T. Spławińskiego oraz z kla­
sy kameralnej mgr K. Fla- 
taua. W programie utwory 
różnych kompozytorów. Po­
czątek o godz. 19. (na)

INFORMUJEMY
Plenarne zebranie z odczytem 

mgr. inż. B. Jarnota nt. ..Możliwoś 
ci wykorzystania metod i urządzeń 
techniki jądrowej w budownic­
twie”. urządzą dzisiaj o godz. 18 
Oddział Polskiego Związku Inży­
nierów i Techników Budownictwa 
w Domu Technika.

Wieczorek pt. „Dla każdego coś 
miłego” organizuje dzisiaj dla 
członków oddziału I i II Zarząd 
Zjednoczonego Związku Emery­
tów. Rencistów i Inwalidów o go­
dzinie 17 w Technikum przy ulicy 
Śniadeckich 54.

Posiedzenie naukowo-szkolenio­
we Towarzystwa Chirurgów Pol­
skich otfbedzie się Szisiaj o godz, 
15 w sali Szpitala im. Święcickie­
go, al. Przybyszewskiego 49.

„Wspomnienia z podróży po Ar­
menii” — to tytuł prelekcji red. .1. 
Mikołalczaka dzisiaj o godz. 18 w 
Klubie SD i IKP, pl. Wolności 5.

Prelekcję pt. „Alaska” wygłosi 
dzisiaj H. Rogacki o godz. 17 w Sa 
li Błękitnej Pałacu Kultury. W 
programie także quiz i filmy o- 
światowe.

„Rodzice a dziecko”; 12.10 Na 
swojską nutę; 12.25 „Rolniczy kwa 
drans”; 12.40 „Więcej, lepiej, ta­
niej”; 13 Dla kl. IV „Obrazki z 
naszej przeszłości”; 14 „Ryby na 
piasku” opow.; 14.15 „Sportowcy 
wiejscy na start”; 14.30 Z estrad i 
scen operowych naszych sąsiadów; 
15.05 Dla szkół średnich „Dom na 
linach”; 15.25 „Spotkanie z piosen­
ką radziecką”; 16 „Popołudnie z 
młodością”; 18 „Blaski i cienie ka­
riery menueta” konc. pod red. H. 
Swolkienia; 18.45 Kurs j. ang.; 19 
„Praktyczna Pani”; 19.05 „Z księ­
garskiej lady”; 19.10 „Pod rozwa­
gę opinii publicznej”; 19.30 Konc. 
Rozrywk. Ork. Łódzkiej Rozgł. P. 
R. pod dyr. Z. Gzeli; 20.30 wieczór 
literacko-muzyczny; 20.33 Studio 
klasyczne „Jego Ekscelencja Bła­
zen” słuch.; 21.46 S. Prokofiew — 
Fragm. suity ork. z baletu „Bła­
zen”; 22.10 „Notatnik kulturalny”; 
22.20 Wirtuozi muz. rozrywk.; 22.45 
Piosenki optymistyczne; 23.15 Ma­
gazyn Polskiej Federacji Jazzo­
wej; 23.40 Madrygały starowłoskie; 
0.10 Program nocny z Rozgł. w 
Katowicach.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II — FALA 407 m 
i UKF 66.62 MHz: 8 Po jednej pio­
sence; 8.15 Kurs j. rosyjskiego; 
8.35 Przegląd czasopism regional­
nych; 8.45 Polska muz. ludowa; 
9 Z muz. Haroku; 9.40 Z życia 
ZSRR; 10.05 Konc. Ork. PR pod. 
dyr. St. Rachonia; 10.50 „Ludzie 
w bieli”: 11.10 „W obiektywie na­
uki”: 11.20 Poradnia rodzinna; 11.25 
„Z muzyki nowszej”; 12.25 Mel. 
rozrywk.; 12.50 „Ja, Ksenofont” 
felieton: 13 Czas dobrych gospo­
darzy; 13.15 „O środkach grzybo­
bójczych”; 13.20 Grająca szafa; 
13.50 Słuchacze piszą — my odpo­
wiadamy; 14 Muz. operowa; 14.30 
„Zielone sygnały”; 14.45 „Błękitna 
sztafeta”; 15 Południowe rytmy;

nie do ruchu coraz większych, 
kilkuczłonowych pociągów drogo­
wych. Województwo poznańskie 
posiada 6.000 km dróg o nawierz­
chni twardej. W 1966 r. 3800 km 
dróg posiadało nawierzchnię ulep 
szoną. Pod tym względem woje­
wództwo poznańskie zajmowało 
jedno z pierwszych miejsc w kraju. 
Plan perspektywiczny zakłada, że 
w roku 1970 będziemy posiadać o- 
koło 5.100 km dróg o nawierzchni 
ulepszonej, zaś w 1980 — wszyst­
kie drogi państwowe o nawierzch­
ni twardej zostaną ulepszone i do 
stosowane do przewidywanego 
wzrostu ruchu.

W ramach przebudowy i mo 
dernizacji dróg państwowych, 
do 1985 roku likwidacji ule­
gnie 150 miejsc niebezpiecz­
nych dla ruchu i likwidacja 
skrzyżowań jednopoziomo­
wych z liniami kolejowymi. W 
tym ostatnim przypadku wy­
typowane będą przejazdy ko­
lejowe o dużym natężeniu ru­
chu kołowego i szynowego. 
W pełni zostanie też zmoder­
nizowane oznakowanie dtóg, 
a to przez zastosowanie folii 
odblaskowej, „pachołków” gu­
mowych oraz nowoczesnych 
drogowskazów i tablic infor­
macyjnych, według nowej in­
strukcji o znakach drogowych. 
Całkowicie zlikwiduje się drze 
wa stojące na obrzeżu dróg 
państwowych. Dla poprawienia 
bezpieczeństwa jazdy, drogi 
otrzymają szorstką nawierzch 
nię ze specjalnych mas bitu­
micznych.

Zadania — duże. Dla 
ich realizacji potrzebna jest 
pełna mobilizacja całej służby 
drogowej naszego wojewódz­
twa, która w tym roku prze­
szła gruntowną reorganizację. 
Było to konieczne z uwagi na 
fakt, że obowiązujący dotych­
czas model organizacyjny, u- 
stalono w 1924 r. Nie zdawał 
on już egzaminu. Dużym suk­
cesem było opanowanie na 
skalę techniczną budowy na­
wierzchni asfalto-betonowej — 
szorstkiej. Tą innowacją tech­
niczną zainteresowały się już 
władze centralne, a także od­
powiednie komisje RWPG.

MACIEJ STABROWSKI

W jednym z grudniowych nu­
merów „Głosu” opublikowaliśmy 
artykuł pt. „Czy bezpowrotna 
strata? — W sprawie pawilonu 
przy ul. Dąbrowskiego 30”. W ar­
tykule opisaliśmy perypetie in­
westora — Spółdzielni Mieszka­
niowej „Osiedle Młodych”, doty­
czące budowy pawilonu. W 1962 r. 
zapadła bowiem decyzja wybudo­
wania pawilonu dla Wojewódz­
kiego Przedsiębiorstwa Handlu 
Meblami. Później okazało się, że 
to przedsiębiorstwo nie ma limi­
tów na tę inwestycję. Pertrakta­
cje trwały kilka lat, aż wreszcie

15.30 Dla dzieci „Wakacje z prof. 
Biedronką”; 16.05 Public, między- 
nar.; 17.25 „Poznań literacki”; 17.35 
Piosenki; 17.50 Aud. P. Lubińskie­
go; 18.10 „Wieża Babel”; 18.50 Uni­
wersytet Radiowy „Równania na­
szych czasów”; 19.05 Muz. i Aktu- 
aln.; 19.30 Kolejdoskop kulturalny; 
20 Z cyklu: „Muzyka w historycz­
nym wydaniu” — „Pierwsze do­
świadczenia wielogłosowe”; 20.40 
Gra Ork. D. Rosę; 21.40 Mel. roz­
rywkowe; 21.50 Sprawozdanie z 
obrad Sejmu PRL; 22.15 „Filo­
zofia polskiego romantyzmu”; 22.35 
„Kwartety smyczkowe Ludwika 
van Beethovena”; 23 Muz. tan.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 10, 12.06, 16. 19, 21, 23.50.

PROGRAM III: UKF 69.74 MHz: 
18.05 Nie wszystko o swingu; 18.25 
Piosenki, do których wracamy; 
18.33 „Wiem, że jesteś Giocondo” 
słuch.; 19 „Czarne i białe”; 19.25 
„Trędowata”; 19.35 Nie zawsze 
razem — Elvis Presley. The Jor- 
danaires; 19.50 Teatry, teatrzyki i 
kabarety starej Warszawy; 20.10 
Atylla i generał; 20.20 Na harfie 
gra R. Maxwell; 20.36 Urodzony 
dwa razy; 21 „Niedziela będzie dla 
was”; 21.40 Magazyn śmieszności 
i ciekawostek; 21.50 Opera — R. 
Leoncava11o „Pajace”; 22.07 Śpie­
wa Tonny Bennett; 22.15 Okienko 
facecjonistów; 22.35 Stare pieśni 
murzyńskie i M. Anderson; 22.55 
„Eugeniusz Oniegin” fr. poematu 
Al. Puszkina; 23 „Muzyka nocą”; 
23.50 Śpiewają . L. Prima i K. 
Smith.

TELEWIZJA

WTOREK: 9.55 — Język polski 
dla kl. IX — Molier „Skąpiec” — 
z cyklu „Dzieje dramatu”; 10.30 — 
11.55 — „Jesienny dzień” — film 
fab. prod. wietnamskiej; 15.25 — 
„Przysposobienie rolnicze” — „Pie 
lęgnacja upraw okopowych” — 
(Łódź); 16 — Politechnika TV —

Pionierzy z Brna 
gośćmi ZHP 

pow. poznańskiego
Od 9 do 12 bm. gościła na za 

proszenie Hufca Harcerskiego 
Poznań-Powiat delegacja brat 
niej organizacji pionierskiej z 
Brna.

Wizyta gości z Czechosłowa­
cji zapoczątkowała stałą współ 
pracę i wymianę między cze­
skimi pionierami okręgu Brno- 
powiat, a harcerzami powiatu 
poznańskiego. Trzyosobowa de 
legacja odwiedziła drużyny 
harcerskie w Rokietnicy i Mo­
sinie. uczestniczyła w spotka­
niu z kadra harcerską Stęsze­
wa i Lubonia.

Przewodniczący delegacji — 
komendant okręgu pionierskie 
go Brno-powiat, Muller, na 
spotkaniu z Komendą Hufca 
Poznań-Powiat stwierdził, że z 
wizyty u poznańskich harce­
rzy delegacja wyniosła sporo 
cennego materiału i cieka­
wych propozycji dla siebie.

Omówiono też obustronną 
wymianę grup harcerskich i 
pionierskich na obozy letnie.

(na)

Nie ustaje dewastacja 
telefonicznych automatów
W zeszłym roku Urząd Te­

lefonów Miejscowych zainsta­
lował w Poznaniu ponad 20 no 
wych automatów telefonicz­
nych. Plan na rok bieżący 
przewiduje założenie dalszych 
17. Podobnie jak w roku ubie 
głym, nowe automaty będą u- 
miejscawiane tylko tam, gdzie 
istnieje podstawowe minimum 
zabezpieczające ich działanie. 
Chodzi w tym przypadku o in­
stalowanie automatów w du­
żych sklepach, przedsionkach 
urzędów itp. Automaty tele­
foniczne w kabinach będą za­
kładane przy świecących la­
tarniach i w pobliżu domów 
mieszkalnych.

Ostrożność ta jest koniecz­
na, gdyż w dalszym ciągu au­
tomaty telefoniczne są dewa­
stowane. Specjalnie wyznaczę 
ni pracownicy codziennie 
sprawdzają działanie automa­
tów i wyciągają z nich różne­
go rodzaju obce ciała w posta-

A jednak 
pawilon meblowy

Spółdzielnia przystąpiła do budo­
wy pawilonu nie wiedząc abso­
lutnie, kto będzie w przyszłości 
jego użytkownikiem.

Dopiero w tych dniach Miejska 
Komisja Planowania Gospodar­
czego poinformowała, że z chwilą 
ukończenia budowy pawilonu, co 
ma nastąpić jesienią tego roku, 
projektuje się przeznaczyć obiekt 
jednak dla Wojewódzkiego Przed­
siębiorstwa Handlu Meblami. 
Wreszcie zatem nasze miasto o- 
trzyma pawilon meblowy z praw­
dziwego zdarzenia, (a)

Matematyka — „Wielomiany”; 
16.30 — Politechnika TV — Fizyka 
„Układy odniesienia”; 17 — Wia­
domości; 17.05 — Dla dzieci — 
„Zręczne ręce” — prowadzi H. 
Grygiel; 17.20 — Dla młodych wi­
dzów — „Zapraszam na wtorek 
wieczór” — Fizyka u fizyka ato- 
misty”. Wizyta u dr. inż. O. Dasz­
kiewicza; 17.50 — „Bar pod Ka­
czuszką” — kabaret reklamowy; 
18 — „Wszystko o Mazowszu” — 
teleturniej; 18.40 — Film krótko- 
metraźowy; 18.55, — „Na morskich 
szlakach”; 19.20 — Dobranoę i 
dziennik; 20 — TV Przegląd Kultu 
ralny; 20.15 — „Jesienny dzień” — 
film prod. wietnam.; 21.40 — „Pa­
norama literacka”; 22.20 — Dzien­
nik; 22.40 — Politechnika TV — 
Matematyka — (powt.); 23.10 — 
Politechnika TV — Fizyka (powt.).

ŚRODA: 9.55—10.25 — Fizyka 
dla kl. VI — „Siadami Archime- 
desa”; 10.55 — Dla kl. VIII — 
Wychowanie obywatelskie — „Pro 
szę wstać, sąd idzie”; 11.25—12.15 
— „Dom bez klamek” — film z 
serii — „Alfred Hitchcock przed­
stawia”; 16.25 — „Przypominamy 
— radzimy”; 16.40 — Film z cy­
klu — „Stare gagi”; 16.55 — Wia­
domości; 17 — Dla dzieci — „Pan 
Półka i spółka”; 17.20 — „Nie 
tylko dla pań”; 17.40 — „W moim 
Iluzjonie”; 18 — „Jazz w Filhar­
monii” — wykonawcy: Trio wi- 
brafonisty J. Miliana oraz trio 
O. Petersona; 18.30 — Sprawozd. 
sportowe; 19.20 — Dobranoc i 
dziennik; 19.50 — „Dom bez kla­
mek” — film z serii Alfrbd Hitch­
cock przedstawia; 20:40 — „Świa­
towid” — magazyn wydarzeń mię­
dzynarodowych; 21 — Sprawozd. 
z meczu piłki nożnej Intermedio- 
lan — Real Madryt (Mediolan); 22 
— PKF; 22.10 — Dziennik;

TV zastrzega prawo zmian w 
programie.

Poznań uf noeif

Na górnym zdjęciu —- niedawno 
otwarty SAM — MHD przy ul. 
Świerczewskiego, na narożniku 

ul. Szamotulskiej oraz — u do­
łu — wieczorna szafa apteki 

przy ul. Grochowskiej.
Fot. (2) — K. Przychodzki

ci blaszek, szpilek, starych mo 
net itp. Również w dalszym 
ciągu giną słuchawki, mem­
brany, mikrofony i inne czę­
ści, które łatwo można odkrę­
cić lub odciąć. .Najgorzej przed 
stawia się sytuacja na Dwor­
cu Głównym, gdzie automaty 
psute są kilka razy dziennie.

(st)

Maszą być 
lokale zastępcze
Od dawna Poczta nosi się z 

zamiarem zamknięcia Urzędu 
Pocztowo - Telekomunikacyj­
nego Poznań 36 przy ul. Wio­
ślarskiej 53 na Ratajach. Po­
nieważ jednak w okolicy brak 
podobnej placówki, ostatnio 
odbyło się spotkanie kierow­
nictwa wspomnianego urzędu 
z przedstawicielami Prezy­
dium DRN Nowe Miasto.

Ustalono, że likwidacja pla­
cówki przy ul. Wioślarskiej zo 
stanie odroczona do końca 
marca br. Do tego jednak cza­
su Prezydium DRN starać się 
będzie o wyszukanie lokali 
zastępczych. Należy zatem o- 
czekiwać, że mieszkańcóm Ra­
taj nie będzie grozić pozbawię 
nie potrzebnego urzędu, (c)

iMsws®
Teresa Gydymin — O sprawie 

wycięcia drzew od Mostu Teatral­
nego po ul. Poznańską pisaliśmy 
już niejednokrotnie. Za list dzię­
kujemy. (376)

Józef Grych — Radzimy pofaty­
gować się do Urzędu Zatrudnie­
nia, ul. Zamkowa 1/2. (386)

Franciszek Konieczka — Fabry­
ka Kosmetyków „Lechia” powia­
domiła nas, że plastry antyreuma- 
tyczne ukażą się w sprzedaży pod 
koniec lutego. (390)

otarte Zrziy

Hie tak
Elektryczne urzą­

dzenia na każ­
dym kroku ułat­
wiają nam życie.

Już nie tylko obwie­
szamy mieszkanie ży 
randolami i innymi 
lampami, ale zabiega­
my o wszystko co „na 
prąd”: lodówki, radio 
odbiorniki, telewizory, 
odkurzacze, roboty, 
pralki, grzałki, suszar 
ki... Nie wymienię tu 
wszystkich owych cu- 
denek techniki. Ener­
getyczne inwestycje 
sprawiają natomiast, 
że zapomnieliśmy już 
prawie o czasach.^w 
których trzeba było 
każdej chwili liczyć 
się z wyłączeniem prą 
du.

Zdawałoby się więc, 
że są wyłącznie powo 
dy do zadowolenia. 
Mogłoby tak być, gdy 
by nie skutki takich 
komunikatów praso­
wych:

„Zakład Enetgetycz 
ny Poznań-Miasto in­
formuje, że w dniu X 
od godz. 7—15 — z u- 
wagi na konserwację 
sieci napowietrznej na 
stąpią wyłączenia prą 
du dla ulic...” (tu na­
stępuje dłuższa lub 
krótsza lista nazw).

Właściwie można się 
cieszyć z tego, że do 
przeszłości należą o- 
kresy wyłączania do­
pływu prądu bez u- 
przedzenia, ze

często!
uprzejmość opanowa­
ła tak szacownego dy­
strybutora, jakim jest 
nasza Energetyka. Mo 
że nawet ktoś zauwa­
żyć, że skoro trzeba 
gdzieś coś naprawić, 
uzupełnić, zakonser­
wować — to przecież 
nie może się to 
odbywać na linii pod 
napięcieną. Zatem — 
chwała za to, że się W 
ogóle pilnuje, by 
wszystko „grało”, by 
nikt nie został zasko­
czony jakąś awarią.

Nie wysuwam postu 
latu, by zaniechać o- 
becnie stosowanych 
praktyk. Wydaje mi 
się tylko, że owo dość 
długotrwałe, niekiedy 
nawet ciągnące się 
przez szereg przedpo­
łudni, odcinanie do­
pływu prądu — od­
bywa się zbyt po­
wszechnie, zwłasz 
cza w niektórych re­
jonach miasta. Dziwna 
ponadto jest r y t m i- 
k a tych wyłączeń. 
Raz ogłasza się je nie­
mal codziennie, w in­
nych okresach nastę­
puje nagle dłuższa 
przerwa. Czyżby wte­
dy nic się nie psuło, 
nie wymagało konser­
wacji?

Najwięcej powodów 
db narzekań mają 
właśnie mieszkańcy 
tych rejonów, w któ­
rych przerywanie do­
pływu prądu następu­

X-- Stanisław G., z ul. Maja­
kowskiego 12, proponując dokoń­
czenie w domu budowy pralni i 
suszarni.

x... Mieszkańcy domu przy ul. 
Kiauthofera 35, zapytując, dlacze­
go nikt nie sprząta klatek scho­
dowych. Wieczorem są też one 
nieoświetlone. Interwencje w Po­
znańskiej Spółdzielni Mieszkanio­
wej nie dają rezultatów.

x-.. Lokatorzy domu przy ul. 
Dzierżyńskiego 21a, domagając się 
naprawienia dopływu gazu do po­
sesji. Pierwsza interwencja w Za­
kładach Gazownictwa nosiła datę 
17. X. 1966 r.

X-.. Stanisław S., zapytując za 
naszym pośrednictwem handel, 
gdzie nabyć można mąkę kukury­
dzianą. Jest ona konieczna do wy­
pieku Chleba dla osób cierpią­
cych na chorobę Coeliakia.

a ... Mieszkańcy Puszczykowa, 
skarżąc się na słabe oświetlenie 
ulic., Bywa, że miasto pozbawio­
ne jest zupełnie oświetlenia, lub 
też palą się tylko niektóre lampy.

Wrmu ikHI

^... Dyrekcja Okręgu Poczty 
i Telekomunikacji w Poznaniu, in­
formując, że zakłócenia w odbio­
rze przez telefon nr 52496 zostały 
wyeliminowane.

X... Prezydium DRN Wilda, wy­
jaśniając, że budowa nawierzchni 
ul. Jaśminowej przewidziana jest 
na rok bieżący. Oświetlenie zało­
żone zostanie w następnym ro­
ku. (jk)

X.--. Dyrekcja Okręgu Poczty i 
Telekomunikacji,, wyjaśniając, że 
zaopatrywanie wszystkich placó­
wek w spisy telefonów wszyst­
kich województw jest niemożliwe 
z uwagi na ograniczenia wydaw­
nicze.

X... Prezydium DRN Jeżyce, 
zawiadamiając, iż L. Tomczakowi 
wystawiono zaświadczenie pracy 
w sposób prawidłowy.

X- Dział Służby Pocztowej, in­
formując, że obecnie Urząd Pocz­
towy Mosina posiada pełną obsa­
dę doręczycieli, co zapewnia co­
dzienne doręczanie korespondencji 
i czasopism. (jk)

je dość często. WpraW 
dzie nasi energetycy 
starają się owe kon­
serwacyjno-remonto­
we prace wykonywać 
w godzinach przedpo­
łudniowych, a więc 
wówczas, gdy wielu 
ludzi pracuje i nie u- 
żywa elektrycznych 
urządzeń w mieszka­
niach, jednak przy 
zbyt częstych wyłączę 
niach niektóre sprzę­
ty stają się wręcz nie­
użyteczne. Oto wyeli­
minowana zostaje z 
pracy lodówka, w bu 
dynku przestają pra­
cować hydrofory <a 
może dźwigi?) przeby 
wająca w mieszkaniu 
gospodyni (nie wszyst 
kie pracują poza do­
mem) ani może my­
śleć o wyczyszczeniu 
dywanu, czy wypra­
niu bielizny.

Tak więc zawiada­
mianie i uprzedzanie 
swoją drogą, a przy­
kre skutki — swoją* 
Czy da się w tym ca­
łym — pozornie słusz 
nym — systemie cos 
zmienić? Myślę, ze 
tak. Po prostu — taK 
ułożyć harmonogram 
prac renjontowo-kon- 
serwacyjnych, by ,w 
żadnym rejonie ,w,a' 
sta wyłączenia nie na 
stępowały częściej ni^ 
raz w miesiącu, a mo­
że nawet rzadziej. Ni 
posądzam wszak e. 
getyków o próby zni 
chęcania części spo­
łeczności do uzupe 
niania mieszkaniom 
go wyposażenia urz4* 
dzeniami elektryczny 
mi.

poznaniak


